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Ogłoszenia: 


asy czy polityka? 


Kraków, 5 lipca. 

(Th.) Ławy ministerjalne w sejmie są pu- 
sie. Nawet wtedy, kiedy Sejm urządza zupeł- 
nie miepolityczną manifestację, składając 
hołd prochom Wieszcza. Czyby rząd sądził, że 
Sejm nie jest upoważniony do tego rodzaju 
manifesiacyj, że tylko on sam ma prawo 
przemawiać imieniem — choćby tylko pol- 
skiego ducha narodowego? Na caiym świecie 
rząd połączyłby się w takim wypadku oficjal- 
nie i manifestacyjnie z legalną reprezentacją 
całej ludności państwa. Właśnie tah: im wy- 
żej jakiś rząd star" * „swoje dostojeństwo, 
swoją godność, ter.. êj by się przyłączył 
do tego rodzaju manifestacji ciał ustawodaw - 
czych, wyrażając przez to przekonanie, że ma- 
nifestacja parlamentu dopiero wtedy nabiera 
ogólno-państwowego charakteru, jeżeli ona 
się odbywa przy asyście i niejako aprobacie 
rządu. U nas inaczej. U nas nieobecność rzadu 
miała jakby oznaczać, że Sejm jest sobie ja 
kiemś prywatnem przedsiębiorstwem, z któ- 
rem się rząd nie potrzebuje zbytnio pouialić. 

A gdy Sejm pracuje politycznie, lawy mini- 
sterjalne także są puste. Ławy wiceministrów 
już dawno są okupowane przez posłów, upo- 
śledzonych co do miejsc, które są dalekie od 
trybuny. Pragnąc jednak uchwycić jakieś słó- 
wko ze złotych ust jakiegoś mowcy, są ci biedni 
posłowie zmuszeni zająć miejsca chronicznie 
nieobecnych wiceministrów. Na ławy samych 
ministrów jeszcze się żaden poseł nie poważył. 
To ież są strasznie osierocone. Ma się wraże- 
nie, jakoby te lawy — zresztą, co prawda, nie 
bardzo wygodne, a może nawet nie bardzo pew 
ne! — tam tylko stały na pamiątkę owych mi 
nionych, lepszych czasów, kiedy jeszcze Sejm 
był uważany i traktowany jako instytueja 
państwowa. Wysoki rząd stale ignoruje Sejm. 
„Naturalnie, że ten nastrój ponury przenosi 
się także na dygnitarzy sejmowych, od nar- 
szałków do zwykłych śmiertelnych — jak bar 
dzo śmiertelnych! — posłów. Na wielkie im- 
prezy towarzyskie, przez rząd urzudzane, nie 
zaprasza się marszałka i posłów. Sałonka mar 
szałka i wicemarszałków musi być, biedna, 
zdegradowana. Na każdym kroku powinien 
Sejm czuć, dotkliwie czuć, że jest właściwie 
tylko tolerowanym. „ŁL'etat c'est moil“ — Pol- 
ską to ja — mówi rząd. Właściwie nie mówi, 
ale wyraża to w jakiejś niesamowitej pantomi 
nIe. 

, Skąd i po co te dąsy? Jaka w nich kryje 
E myśl? Do jakiego one mają prowadzić ce- 
u 

Stawiamy tak kwestję czysto — psychologi- 
cznie: Co sobie rząd myć do GO zie. 
kiedy się dąsa na Sejm? O co się gniewa i na 
kogo się gniewa? A co ostatecznie mogłoby go 
— udobruchać? - 


„Ale przypuśćmy, że te dąsy zawierają w so- 
bie jakieś ziarenko myśli lub choćby senty- 
mentu, to dopiero powstaje kwestja: czy rzą- 
dzenie wielkim krajem i sama %zeroka czyn - 
ność usiawodawcza są jakąś grą?r varzyską? 
Czy parlament jest jakiemś kasyn: sb «xtórego 
członkowie mają się podobać lub nie, * Ją te- 
go podobania lub niepodobania się stosu,- 'się 
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odwiedzanie lub unikanie go? Na miły Bóg — 
przecież to jest rzecz niezmiernie poważna 
taki parlament. Przecież nie jest on jakiemś 
walnem zgromadzeniem jakiegoś filantropij- 
nego towarzystwa. Dlaczego u nas musi być 
inaczej, niż na całym świecie? 

Dobrze — ten Sejm jest taki i owaki. Ale or 
jes' na razie, dopóki istnieje, jedyną prawna 
inanacja woli ludu. A jeżeli się sadzi, że 
ten Sejm jest do niczego, że z powodu swego 
nieodpowiedniego składu zawiuguje na takie 
traktowanie, to niechże pójdzie, a przyjdzie 
inny, może lepszy. W tem, naturalnie, :ęk, że 
się nie wierzy, aby przyszły Sejm był lepszy. 
Dcbrze i to — niechże się wyciągnie ostainią 
konsekwencję i niech się powie: Polska będzie 
rządzona bez Sejmu. Zestawi się dowolnie 
cały szereg rad i komiletłów, oczywista, złożo- 
nych ze samych genjuszów i owych „zjada- 
czy chleba”, którzy już zdołali „przemienić 
się w aniołów”, a niech się z nimi rządzi. 

Tak, jak jest, przecież dalej być nie może. 
Scjm szykuje się do uchwalenia niezmiernie 
ważnej, wrzynającej się głęboko w społeczne 
życie ustawy samorządowej, a rząc jest nieo- 
becny. Rząd mówi: nie mam zainteresowania 
w waszych ustawach samorządowych. Jakto 
— niema zainteresowania? kiedy ludność, kie- 
dy każdy poszczególny obywatel jest w tem 
krwawo zainteresowany. Niech rząd przyjdzie 
i powie: tego paragrafu nie chcę,, to postano- 
wienie uchylam. Ja chcę tylko tak, a nie ina- 
czej. Sejm będzie się z nim rozprawiał. Niech- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


| 
f 
Przed wyborem prezydenta m. Warszawy 


Warszawa 4. 7. (Sin). Dziś odbędzie się po- 
siedzenie Rady miejskiej, poświęcone wyborom 
prezydenta stolicy. Jak wiadomo, p. minister 
spraw wewnętrznych zwrócił się do prezesa 
Rady miejskiej, p. Jaworowskiege. z listem o0- 
strzegającym, że o ile Rada miejska nię wybie- 
rze prezydenta, rząd zgodnie ze statutem za- 


MMM 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Lwów, 4 7. (O) Z Borysławia donoszą: Wy- 
bory do tutejszej rady miejskiej miały nastę- 
pujący przebieg: na 9000 uprawnionych do 
głosowania głosowało 2.300. Z tego 120 glesów 
otrzymał Bund, resztę zaś głosów blok polsko- 
ukraińsko-żydowski. Z Żydów zostali wybra 
ni Dr Herman Bloch, Dr Michał Horn, Dr. Mi- 
chał Meisels, Eisik Holzman, Feiwel Neufeld, 
wszyscy sjoniści, 

Wczoraj i dziś odbyły się wybory w 3 i 4. 
kuji w Zamarsiynowie koło Lwowa. W obu 
kurjach zwyciężył blok demokratyczny. Z 4 
kurji wybrano 4 żydów, 6 Polaków i 2 Ukrain 
ców, z 3 kurji — 6 Polaków, 3 Ukraińców * 3 
Żydów. 


W Busku na 48 radnych zostało wybranych | no-Piasta 500 głosów. Wybrano 4 Żydów, 


Is Polaków, 13-Ukraińców i 17 żydów, z *ze 


gu 8 sjonistów, 3 narodowych Żydów i 6 orto- | 
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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 500 kwart. ZŁ 15'00 


w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5230 „ n» 1560 
Na prowincji z przesylką poczt „ „ 560 „»  » 1680 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 900 „ 27'80 


Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0'15, wiersz milimetr. 


I-szp. Zł. 9'20, nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł 0'85. wiersz milim. 1-szp. na l-ej stronie Zł. I'—, gratulacje 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. n Bra 


5 droższa. 


by tylko wogóle coś powiedział. Przecież na- 
dąsane milczenie nie jest polityką. A tu o po- 
lilykę idzie, o ważną, podstawowa w tem wła- 
śnie historycznem i filozoficznem znaczeniu, 
że się chce coś stworzyć dla „polis“, dla „Po- 
spolitej Rzeczy”. 

Zresztą — Konstytucja chyba iakże jest 
czemś bardzo poważnem w państwie. Owszem, 
rząd siara się najwidoczniej przynajmniej 
formalnie przestrzegać Konstytucji. A ta wiel- 
ka Pani ustanowiła pewne terminy, które się 
szybkim krokiem zbliżają. Od listopada 'dzieii 
nas zaledwie okres czteromiesięczny, z którego 
choćby jakaś część przypadnie na wakacje, 
Wygaśnięcie Scjmu stoi za plecyma czy 
nie czas nareszcie powiedzieć, co ma być po- 
tem? 

Trzeba rzeczywiście raz wyraźnie powie- 
dzieć: te wszystkie dąsy zaczynają nudzić nie- 
tylko tych nieszczęśliwców, którzy przez nie 
są bezpośrednio dotknięci, ale też każdego na- 
wet zupełnie nie rozpolitykowanego ohvwa- 
tela. 

Właściwie i ten obywatel jest w gruncie 
rzeczy tem wszystkiem bezpośrednio dotknię- 
ty. A jednak chce on wiedzieć, do czego ma 
się przygotować — „nasiawić”. A tu stoi przed 
samemi łamigłówkami, których w żaden spo- 
sób rozwiązać nie potrafi. Niechby zad choć 
raz przemówił przynajmniej jak ta pytja —= 
dwuznacznie, czy nawet wieloznacznie. Ale 
niech mówi, a nie milczy. Niech przesłanie 
się dąsać, choćby miał zacząć się porządnie 
— kłócić. 

Kłócenie się może jeszcze być podobne de 
polityki, ale dąsy nigdy nie mogą polityki za- 
stąpić.... 


mianuje prezydenta według własnego wybosu. 
Ultymatywny termin upływa w dmu 10 b. m. | 
Są jednak wszelkie dane, że Rada miejska 
dokona dziś wyboru. Kandydatami są: inż, Zy- 
| gmunt Słomiński, bezpartyjny, którego kandy= 
daturę popiera KOPS i klub 25, oraz dr. Wit- 
| centy Bogucki, popierany przez kłub P. P. $. 


doksów. 
W Podhajcach w wyborach w 4 kurji do ra 
dy miejskiej zwyciężył błok polsko-żydowsko= 
ukraiński. Wybrano 9 Żydów (z tego 5 sjoni- 
stów), 2 Polaków i 1 Ukraińca. 
W Radziechowie w 4 kurji wybrano 4 Ży- 
dów, 4 Ukraińców i 4 Polaków. 
W Jasienicach Zamkowych koło Sambora 
wybrano 5 Polaków, 15 Ukraińców i 4 Żydów. 
W Kamionce Strumiłowej odbyły się wese 
raj wybory w 4 kole. Wystawiono 2 listy: li- 
stę bloku demokratycznego, Żydów, Związka: 
Naprawy Rzeczypospolitej i przedstawicieli 
Unda i listę Chjeno-Piasta, Lista bloku demo 
| kratycznego uzyskała 1.300 głosów, lista Chje 
| 5 
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Poseł Patek przybył do Wash 


„Porozumienie 2 rak am da się osiągnąć.*' 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


_Xtum> G lipca 1927 


Patka z prośbą o wywiad. Pan poseł Patek 
oświadczył, że dotychczas nie posiada żadnych 
instrukcyj i dlatego nie może udzielić wywia- 
du. Naogół ma wrażenie, że porozumienie pol- 
sko-sowieckie da się osiągnąć i że w tej chwi- 
li nie nałeży uważać sytuacji polityki za na- 
prężona. Jednakże wywiadu dać nie może, 
gdyż o całokształcie polityki i o stosunkach 
polsko-sowieckich mówić będzie po otrzyma- 
niu inslrukcyj, 


Warszawa, 4 7. Dziś przybył do Warszawy 
marszałek Piłsudski. Równocześnie przybył do 
Warszawy poseł poiski w Moskwie p. Stani- 
sław Patek. Po drodze, w Białymstoku, mar- 
szałek Piłsudski przyjął posła Patka, z któ- 
ym odbył trzygodzinną konferencję. Marsza- 
jek Piłsudski przyjmie jutro p. posła Patka 
baz ministra spraw zagranicznych p. Zaleskie 
go na w niwej konferencji. 

Wasz *wsgðipracownik zwrócił się do posła 


Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


' dekret prasowy i dekret o karach za rozpow- 
szechnianie nieprawdziwych pogłosek. Wedic 

, konstytucji dekrety mają być wniesione do 14 

| dni od zebrania się sesji sejmowej. Dziś za- 
«em był termin oslaleczny. 


Warszawa, 4 7. Sin. Dziś o godz. 11 ranc 
o zybył do Sejmu radca prawny prezydjum 
cady ministrów dr Piętak i zlożył w kancela- 
{ji sejmowej przeszlo 60 dekrelów prezydenta 
Rzeczypospolitej wydanych na zasadzie pełno 
złożony 


mocnictw sa dam. M. in. został 


Jakie zmiany wprowadza nowy projekt 
ordynacji wyborczej? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


| Pińsk zamiast 10 posłów — 8, okręgi 
siódek i Lida zamiast 16 peslow — 9. 

W ten sposób w Malopo!lsce Wsceuoćnie! pro 
iecki zmiany ordynacji wyborczej zmniejsea 
ilość obecnych mand: tów o 12, na Wołyniu 
o 6. na Polesiu o 2. Zmiana xrdynacji wybor 
czej godzi więc w interesy wyłączne invyl- 
czei ludności ukraińskiej. Na usstosium etno 
graficznie białoruskiem projek}  zranicisza 
ilość posłów o 4. 

Senat zostaje zrefo mowary w ten sposób, 
że 6 województw wsch dnie È wybiera po je- 
dnvm senalorze mnie; t. zn. zainiast 111 sena- 
tcrów będzie 105. 

Według informacji  koł scjmewych pr.jekt 
zminay ordynacji wyborczci pie ma wit kow 
p:zejścia wobec opozjc,ji klubów PPS i Wy 
| zwolenia, jakoleż klubow mniejsz ści narodo- 
wych. Dowiadujemy się, wspon»niane klu- 


Warszawa, 4 7. Sin. Posiedzenie komisji Nowo- 


konstytucyjnej, które miało się dziś odbyć ce- 
łem rozpatrzenia nowego projektu zmiany 
ordynacji wyborczej do ciał ustaw dawczych, 
nie doszło do skutku. Przewodniczący komisji | 
pos. Głabiński odroczył posiedzenie do dnia 
jutrzejszego. 

Nowy projekt zmiany ordynacji wyborczej 
potega na następujących zmianach: ogólną 
ilość posłów zmniejsza się z 444 na 120, z cze 
go 348 przypada na (isty wystawione w okrę- 
gach a 72 na listy państwowe. Zmianie ulega- 
ję okręgi wyborcze w województwach wscł:o- 
dnich a mianowicie: okręg wyborczy Sambor 
i Lvów-powiat sosiają połączone i wybier:ją 
według projektu posla Popiela 10 posiów (pe- 
przednio 13), okręgi wyborcze Stra] i Stoni- 
sławów również zostają połączone « wybierają 
obernie posłów 11 (dawnicj 15). okręg wybor 
czy Tarnopol zamiast 10 wybiva obini? 7, 
okręg wyborczy Złoczów zamiast 9 wybiera 0- 
hecnie 7. okregi wyborcze Kowel, Lucs i Krze | i zwiększenia wschci nel hegów wybo: 
mieniec złączone w jeden okręg wybieiaja 10 Í czych dla zapewnienia przestawicieistwa ludne 
posłów zamiast 16, okręgi wyborize Krzesć i | ści polskiej. 


by sejmowe poszły,y u: zmianę eraynacji je 
Gynie w kierunku d.puszczeni» zwięzków tist 


Rozprawa przeciw gen. Zymiyskiemu 
została w ostatniej chwili edroczena 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


gady Sikorskiego. Przed rozpoczęciem procesu 
sąd wojskowy odbył naradę, poczem generał 
Sikorski ogłosił. że z przzyczyn ustawowych 
proces zoslał odroczony. Wobec tego, że odro- 
czenie rozprawy było zadecydowane na taj- 
nem posiedzeniu sądu, nieznane są szczegóły 
i przyczyny odroczenia. Bardzo możliwe, 
że rozprawa odbędzie się w dniu jutrzejszym. 
szcie śledczym. Jako obrońcy występują adwo | W każdym razie wszystkie osoby biorące 
kaci Szurlej i Wyroslek. Oskarżenie wnosi | udział w procesie zostały wezwane na jutro 
podprokurator Rumiński. Sąd sklada się z 5]| da sadu. 
generałów pod przewodnictwem generala bry- | 


Strzały na zgromadzeniu wyborczem 
30 osób ciężko rannych. 


Blałogród 4. 7. (PAT). Wczoraj przyszło na 
strzałów rewołwerowych. Bójka trwała do pó- 


zgromadzeniu w Waliewo w Serbji do krwawej 
bójki między zwoienuikami różnych kandyda- | źnej nocy. 30 osób zostało ciężko rannych. Trzy 


tów wyborczych. Z początku walczono laska- | osoby walczą ze śmiercią, 


` 


Warszawa, 4 7. Sin. Dziś o godzinie 9 rano 
miał się rozpocząć proces przeciwko generało- 
wi Żymirskiemu, byłemu zastępcy szefa admi 
nisiracji armji oraz podpułkownikowi Bugie- 
lowi, byłemu referentowi szefostwa administra 
eji armii, oskarżonym o nadużycia. 

O godz. 10 rano sprowadzono pod  eskorią 
gencrała Żymirskiego. przebywającego w are- 


mi, następnie kamieniami, wreszcie padło kilka į 1 
| | porządku dziennym sprawa 
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Przydeni Mostki I marsz. Milead 


wyjechali z Wilna 


Wiino 4. 7. (PAT). Dziś o godzinie, 8 rano wy 
jechał p. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
samochodem w towarzystwie wojewody Ra- 
czkiewicza na dworzec kolejowy. Oddział 6 p. 
p. Legionów, ustawiony przed dworcem, oddał 
honory wojskowe. P. Prezydenta żegnali księ= 
ża prawosławni, przedstawiciele wszystkich 
wyznań, inspektor armii gen. Burkhardt-Buka- 
cki g,eneralicja i oficerowie, przedstawiciele og 
ganizacyj społecznych i obywatelstwa, prezys 
dium miasta Wilna, naczelnicy wydziałów, syn 
dykat dziennikarzy i inni. Przeszedłszy przed: 
trontem kommpanji honorowej 1 p. legj., p. Pre- 
zydent wsiadł w towarzystwie wojewody Ra- 
czkiewicza do specjalnego pociągu, który: 
wśród salw armatnich i dźwięku hymnu naro». 
dowego wyruszył wśród niemiłknących okrzy» 
ków na cześć p. Prezydenta punktualnie o go-| 
dzinie 8'30. Pociągiem tym odjechało również 
kiiku ministrów. 

Wilno 4/7. (PAT). Prezes Rady Ministrów. 
Marszałek Piłsudski odjechał z Wilna o godzi- 
nie 9 rano pociągiem warszawskim. 


Wyjazd delegatów konsorcjum 
amerykańskiego 


Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 4 7. Sin. Dziś wyjechali do Pary 
za przedstawiciele konsorcjum amerykańskie- 
30, panowie Bloch i Moj: czt Na pytanie jedne 
0 z dziennikarzy, skier'** 1e do p. Monnet, 
-o sądzi o sytuacji gospxk/arczej Polski, odpo- 
Cwiedział: 

— Sądzę znakomieic. Jest ona ugruntowana, 
pewna i z tego względu Polska przedstawia 
dla nas solidnego kontrahenta. 


O przyspieszenie wyborów w gminach 
żydowskich na Kresach 


Warszawa, 4 7. ŻAT Do miaisicistwa wy- 
znań religijnych i oświecenia pubiiczneg o zgło 
siła się delegacja gniny żydowski ej w Bialym 
stoku w sprawie przyspieszenia wyborów do 
gminy żydowskiej, Radca ministerstwa Adel- 
berg oświadczył, że prace związane z wyda- 
niem rozporządzenia o przeprowadzeniu Wy- 
borów do gmin żydowskich na kresach wscho 
dnich są już na ukończeniu i w ciągu 10 do 
12 dni ukaże się w Dzienniku Ustaw odnośne 
rozporządzenie. Wy bory te odbędą się najdalej 
w ciągu 2 miesięcy. 

—0—— 


Pamiętniki króla Ferdynanda 


Berlin 4. 7. (PAT). Król Ferdynand bułgarski 
napisał pamiętniki, z tem zastrzeżeniem, że mo- 
gą one być ogłoszone dopiero w pewien czas 
po jego Śmierci. 


Upały w Jugosławii 
Białogród 4. 7. (PAT). Cały kraj nawiedziła 
faia upałów. W Skoplje termometr wskazywał 
40 stopni, v Białogrodzie 33. 


Baron — spekulant 


Wiedeń 4. 7. (PAT). „Sonn- und Montagszel- 
tung“ donosi, że policja wiedeńska wdrożyła 
dochodzenia przeciwko baronowi Adolfowi Roh 
nowi, oskarżonemu o to, że znaczną sumę do- 
larów, którą otrzymał przed rokiem od hrabi- 
ny Emiljj Ostrowskiej, użył do celów prywat- 
nej spekułacji. 


Samochód wpadł w przepaść 


Andermatt (Szwajcarja) 4. 7. (PAT). Z powo- 
du uszkodzenia kierownicy, saniochód, wiozą- 
cy 4 osoby, spadł do przepaści. Dwie osoby 
poniosło śmierć, dwie zostały ciężko ranne. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie Sek- 
cji Pań Ezry Chalucowej dziś we wtorek o god 
7 wiecz. w lokalu przy ul. Zielonej l. 17/1. p. Na 
urządzenia koncertu, 
festynu W zbiórki ulicznej Uprasza się wszystkie 


į Panie on iezawodne i punktualne przybycie. 
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Deotale Renferen le rb [tny praw żydowskich 


gepowedź dra Motzkina ne oświadczenie nadrabina 
Gira Levy. 


w związku z oświadczeniem naczelnego rabina 
Francji bra Izraela Levy w spruwie mającej się 
oqRyć konferencji dla obrony praw żydowskich, 
prezes Komitetu Delegacyj Żydowskich Dr Leo 
Moizkin nadesłal ŻAU-nej następujace wyjaśnie 
nić; 

„żydowska Agencja Telegraficzna ogłosiła zda- 
nie naczelnego rabina Francji Dra Izraela Levy, 
który uważa konferencję dła obrony praw ży 
dowskich, zainicjowaną przez Komitet Delegacyj 
Żydowskich i kongres żydowsko amerykański, 
ga niebezpieczną i niepożądaną imprezę. Należy 
Zaznaczyć, iż zdanie to zostało ogłoszone jeszcze 
przed ołicjalnem ogłoszeniem programu wspom 
nianej konferencji. Z niezrozumiałych powodów 
oznaczono tę konferencję jako „Kongres żydow- 
ski', nie bacząc na wyrażne oświadczenie zarów- 
no Komitetu Delegacyj Zydowskich, jak i kongre- 
su żydowsko amerykańskiego. 

Celem uniknięcia wszelkich nieporozumień i na- 
leżytego zrozumienia celu konferencji, trzeba wie- 
dzieć co następuje: 

Konferencja została wyznaczona cedem urzeczy- 
wistnienia rezołucyj powziętych w roku ubie- 
głym w Londynie przez przedstawicieli Komitetu 
Delegacyj Żydowskich i kongresu żydowsko ame- 
rykańskiego. Wśród przedstawicieli obeeni byli Dr 
Stephen Wise, nadrabin Dr Chajes, senator Dr 
Ringeł, „poseł Grinbaum, poseł Dr Thon , senator 
Rubinstein i inni. Konierencja ta ma być dałszym 
ciągiem dążności, które znalazły wysaz w memo- 
randum, przedstawionem konferencji pokojowej 
przez Komitet Delegaeyj żydowskich i podpisa- 
nem przez L. Marshalla, Jul. Macka, N. Sokołowa 
i in. 

Celem konferencji jest zreorganizowanie na mo 
żliwe najlepszych podstawąch obrony praw, sfor- 
mułowanych w traktatach pokojowych. 

Jest niezbędną koniecznością zjednoczyć i sko- 
ordynować rozproszoną działalność licznych orga- 
nizacyj żydowskich na terenie międzynarodowy :n. 
Obecne rozproszenie kryje w sobie wiełe niebez- 
pieczeństw. Aby konferencja ta składała się z wła 
ściwych przedstawicieli, zostaną na nią zaprosze- 
ni wszyscy posłowie i senatorzy żydowscy. wy- 
brani z list żydowskich oraz Żydzi wybrani z list 
ogólnych, którzy bronili spraw żydowskich. Po- 
zatem będą zaproszone wszystkie iniędzynarado- 
wę organizacje żydowskie, działające na rzecz o- 
brony praw żydowskich, jak „Alliance Israeli- 
te", Joint Forcign Comitice. „Agudath Izrael”. 
centralne organizacje sjonistyczne, „Bund” i td 
jak również żydowskie tow. przyjaciół Ligi na: 
rodów. 


Tydzień Słowackiego 


w teatrach warszawskich 
„Samuel Zborowski“ w inscenizacji IL. Schillera 
na scenie Teatru Polskiego. — Fragmenty „Księ- 
dza Marka* i „Kordjah* na Ntarem Miescie. 
„Książę Niezłomny* z J. Osterwą. — „Złota cza- 

szkać. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika ) 


Gdyby nie uroczystości ku czci J, Słowackiego, 
grzęźlibyśiny już po kolana w „ogórkach”. Zaczęły 
bowiem ostatnio w całej pełni nawiedzać nusze 
sceny różne Hennequin'y i De Flersy, racząc pu- 
bilczność wszęlkiego rodzaju przekwiilą farsą i 
podobnego gatunku tandetą. Jedynie „Teatr Pol- 
ski” zapowiedział, niezależnie od uroczystości na 
część j, Słowackiego, „Samuela Zborowskiego” w 
inscenizacji L. Schillera. W „Samuelu Zborow- 
skim“ odniósł zasłużony reżyser b. „Teatru im. 
Bogusławskiego” nowy sukces artystyczny. W tyin 
poemacie dramatycznym osiągnęła jego koncepcja 
reżyserska stopień wszechstronnej doskonałości 

Na początku bowiem pes inscenizatorskiej L. 
Schillera zwykło się by podkreślać fakt, że jej 
ramom podporządkowuje się tylko przeciętne u- 
twory dramatyczne Jako przykład wskazywano 
na „Opowieści zimowe“, „Pasterkę wśród wil- 
ków” itp. Kłam temu zadały inscenizacje „Księcia 
Patiomkina*, „Róży“ i Nieboskiej komedji', w któ 
rych również wykazano, że artyści tej miary, co 
Solska i Adwentowicz, nie rozbijają ogólnego pla- 
nu  Inscenizatorskiego twórczego reżysera. Zpodzili 
się wobec tego faktu krytycy z myslą. że nowa- 
torsiwa Schillera nie wykluczają klasycznego re- 
pertuaru, ani też wybitnej indywidualności aktor- 
skiej. W. „Samuelu Zborowskim* wykazał znow 
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W ten sposób sklad konferencji byłby bardzo ró 
znotodny i miałaby ona opracować metody i środ- 
ki, zapomocą klórych możnaby bylo skoordyno- 
M Ć i polaczyć aa gruncie międzynarodowy:n 
wszełkie akcje Żydów przeciwko  prześladowa- | 
wom, jakie oni znoszą i dla obrony żydowskich 
praw mniejszościowych. 

Ktokolwiek obserwował 
mniejszości i licznych instytucyj 
wych, musi przyznać, że wskutek swego braku 


aktywność 
międzynarodo- 


innych 


prezentują lakiej siły w walce o swoją egzysten- 
cję, któraby odpowiadała ich zasobom intelektu- 


, ulnym i możliwościom imaterjalnym. 


| 
f 
| 
| 
| 
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| 
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Nie chcę bynajmniej negować  niebezjieczeń- 
slwa tkwiącego w tem, że na konferencji mogą 
wysląpić na jaw przeciwieńsiwa i rozbieżności po 
glądów, dzielące żydów. Ubolewam bardzo z tego 
powodu, ale byłoby naiwnością sądzić, że te prze- 
ciwieństwa nie są znane czynnikom decydują- 
cym w życiu międzynarodowem. Antagonizmy za- 
znaczyly się w różnych momentach w ciągu lat | 
ubiegłych. Wierzę jednak, że gdy przeciwieństwa | 
te będą jasno sformułowane, uda się łatwiej wy- | 

nałeźć pewien ..modus vivendi“. J przypuszczam. | 
że gdyby się nawet nie udało stworzyć jednolitego į 
frontu w walce o obronę praw żydowskich, to je- | 
dnak będzie można powołać do życia obok orga- 
nizacyj istniejących pewien organ, któryby koor- 
dynował poszczególne akcje, aby nie były chao- 
tvczne i nie przeczyły sobie wzajemnie. 

Co sie tyczy narodowych praw mniejszości, ta | 
uważam, że nie należy przedstawiać tego jako , 
sprawę tej lub owej pariji łub odłamu żydostwa. | 
Jam gdzie Żydzi walczą e śwoje prawa, powinni l 
E 


organizacji Żydzi są spychani na plan drugi i nie 
| 
| 


air 3 
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(niezrównana woda do 9s | 
Rów- 
rież w obecnej chwili Zydzi będą całkowicie izo- 


się oni liczyć z forum międzynarodowem. 


łowani, jeżeli przyjmą taką intereprelację swoicłz 
praw mniejszości, którą wskazał nadrabin Dr Le- 
vy. Wystarczy przyjrzeć się walce, jaką prowądzą 
Żydzi w różnych krajach, aby zrozumieć, jak da- 
lece niesłuszną i błędną jest opinja Dra Levy w 
tej sprawie. 

Chciałbym jeszcze wkońcu podkreślić, że kos- 
łerencja ta zainicjowana jest nie po to, by bronić 
tych lub owych części praw żydowskich, lecz ce- 
lem działania w kierunku  urzeczywistnienia 
wszystkich praw, a więc praw swobodnego czło- 
wieka 1 obywatela oraz praw, które są w Euro- 
pie wschodniej i środkowej oznaczane jako pra- 
wa narodowościowe jak, np. sprawy dotyczące 
gmin, szkół, odpoczynku sobotniego i td. 

Warto jeszcze na zakończenie wspomnieć o rze 
komo ujemnym wpływie, jaki mogłaby mieć kon- 
ferencja na stosunki między sjonistami a niesjo- 
ristami w sprawie „Agencji żydowskiej“. Otóż de 
klaracja Balfoura o utworzeniu żydowskiej sie- 
dziby narodowej w Palestynie nie pozostaje w ża- 
dnej sprzeczności z prawami żydów mieszkają- 
cych w różnych krajach. Ugrupowania żydowskie 
które wezmą udział w „Agencji Żydowskiej", bę: 
dą miały wolną rękę w różnych innych spra- 
wach żydowskich. 

Byłoby rzecza pożądaną, aby ci, klórzy stoją na 
czele oficjalnego żydostwa, zapoznali się z de- 
klaracjami organizacyj, zwołujących konferencję, 
przed wyrażeniem w tej sprawie swoich opinij*, 


mewy palestyńskie na komisii mandatowej 


Genewa, 4 7. ŻAT. Na osiainiem posiedzeniu 
komisji mandatowej rozpatrywane było spra- 


wozdanie angielskiej administracji w Palesty- 


formowała się m, in. w sprawie obywatelstwa, 
spadku imigracji, kryzysu gospodarczego i sy- 
tuacji na rynku pracy. Uzupełniających inłor 
macji udzielali przedstawiciele rządu angiel- 
skiego, którzy oświadczyli, że pożyczka 4 i pół 
miljona funtów będzie użyta w części na po- 
krycie zobowiązan Palestyny względem An- 


glji, reszta zaś na przeprowadzenie robót pu- | 


blicznych, zwłaszcza na budowę portu w Haj- 


Schiller, że w jego inscenizacjach, może przy odpo- 
wiedniem sharmonizowaniu efektów muzycznych 
i świetlnych, wśród możliwie jaknajbardziej pla- 
styczhej interpretacji idei zasadniczej ulworu — 
królować Słowo. W niczem nie szkodziły owe tak 
liczne'nkcesorja reżyserskie, mocarnemu, pełnemu 
własnej siły ekspresji, słowu poetyckiemu J. Sło- 
wcakiego. Ono władalo na scenie tysiącem dźwię- 
ków, barw i odcieni, padało jak grom na wido- 
wnię, trzymając na uwięzi słuchacza, jarzmiąc go, 
a w pewnej chwili nawet tyranizując. Fak — ty- 
ranizując i w tem niestety nie wystrzegł się L. 


na umiłowaniu szczegółowości. Zmuszanie wido- 


wni do słuchania partji Lucyfera w ostatnim, 
prześlicznym obrazie, przez niespełna godzinę, 
wywiera wszakże swój ujemny wpływ i osłabia 


całość wrażenia, mimo, że rolę tę odtworzył po 
mistrzowsku K. Adwentowicz. Zwłaszcza, że była 
to treść, coprawda genjalna w założeniu i potężna 
w wykonaniu, wyrażająca poglądy historjozoficz- 
ne kosmogoniczne autora „Króla Ducha“, ałe dla 

ogółu bez komentarza niezrozumiala. 

Przy wystawieniu tej „zdefektowanej tragedji* 
nasuwała się siłą faklu pierwsza zasadnicza irud- 
ność, a mianowicie konieczność zaokrąglenia u- 
tworu i uezynienia go jako tako zrozumiałym. Te- 
go udało się w całej pełni reżyserji dokonać przy 
współpracy literackiej W. Horzycy i opierając się 
na uzupełnionym tekscie Górskiego. Całość stała 
się jeszcze bardziej przejrzystą dzięki oryginalnej 
koncepcji obrazu szóstego („W krainie nadziem- 
skiej"), specjalnie odłączonego od całości, uwy- | 
puklonego i uzupełnionego. W ten sposób uwyda- | 
triono w tej „Taustowskiej* tragedji walke „ducha, | 
wiecznego rewolucjonisty - Samuela Zborow- 


skiego z reprezentaniem martwej litery prawa i | hellego" 


| 
i 
| 
Schliler swego zasadniczego błędu, który polega 
l 
| 


| nie i Transjordanji za rok 1926. Komisja in- 


fie. Następnie oświadezyli, że uregulowanie 
syluacji prawnej gmin żydowskich w Palesty- 
nie ma nastąpić w najbliższym czasie. W kon 
cu zajęla się komisja 2-ma petycjami, nade- 
słanemi przez Arabów palestyńskich. Jedna 
z nich pochodzi od egze::utywy arabskiej i za- 
wiera różne pretensje przeciwko imigracji ży- 
dewskiej oraz polityce administracji angiel- 
skiej w Palestynie, druga petycja pochodzi od 
grupy Arabów z okolic Cezarei, która domaga 
się przyznania im gruntów, które zostały od- 
dane przez rząd towarzystwu Pica. 


O OTOZETECODZEI e OZZL. LARA MN id a a 


wiecznego spraw porządku — Kanclerzem J. Za- 
mojskim. Za pośrednictwem Lucyfera — Adwoka- 
ta — najgłębszągo i najsympatyczniejszego ze 
„zlych duchów“ w literaturze europejskiej — na- 
stępuje przed tronem anielskim pojednanie i mie- 


jako zlanie się tych dwóch skrajnie różnych oso- 


bistości. Koneepcja inscenizatorska oparła się w 
pierwszym uda” na ascelistycznym charakterze 
z utworu, a : * w scenie ostatniej (obraz 6-ty) 


polraktowano rzecz jako misterjum religijne. Nie | 


możnaby bowiem, pomyśleć innej interpretacji 
scenicznej utworu. którego zawiły mistycyzm 1 
czar słowa, niejednokrotnie mącą jasność myśli. 

W hołdzie J. Słowackieńu urządził „Teatr. Pol- 
ski“ specjalne przedstawienie na Starem Mieście 
pod gołem niebem. Wśród czworoboku  starożyt- 
nych murów. tuż przy katedrze Św. Jana odegra- 
no fragment „Kordjana* pt.: „W podziemiu kate- 
dry św. Jana* i scenę pierwszą „Księdza Marka”. 
Akcja rozgrywała się na czarnem tle, nierucho- 
wej sceny, oświetlanej silnemi reflektorami, po- 
zoslawiając szczególnie w „Kordjanie* dzięki aso- 
cjacjom wrażeniowym —niesamowite wrażenie. 

„Księcia Niezłomnego”, którego również zespół 
Reduty wysławił u nas niedawno pod gołem nie- 
bem. odegrano tym razem na scenie „Teatru Na- 
rodowego, na tlc nieruchomej sceny przy zacho- 
waniu ciągłości akeji (2 godzinne przedstawienie 
bez przerw). Na pierwszy plan wybijała się tu 
mistrzowska gra Osterwy, który w roli Don Fer- 
nanda tworzy genjalną kreację akiorską. 

Nasz lekki teatr komedjowy (Letni) wybrał so- 
bie dla uczczenia Stowackiego jego nawskróś ren- 
listyczne „obrazy dramatyczne”, a mianowicie: 
„Złotą czaszkę”. 


Było lo w każdym razie odpowie- 
dnie uzupełnienie oblicza Lwórczego autora „An. | 
i „Króla Ducha“ H. adon. 
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W kaleidokopie prasy 


Partja Pracy — polskiem centrum. — Sprzeczności i zagadki, — Likwidacja parlamentaryz- 


mu, — Pozycja przyszłego sejmu. — Przyczynek do charakterystyki 


lewicy polskiej. 


Tylko nie z Żydami!..— Czas najwyższy! 


„Nasza Praca“, tygodnik Partii Pracy Woj. 
Krakowskiego, w ten sposób formułuje swój 
program partyjny : 

Partja Pracy, skupiając w sobie żywioły u- 
miarkowane, będzie przeciwstawiała się tak 
prawicy, jak i lewicy, dążących bez skrupułów 
do urządzania państwa według własnych re- 


«Każda krańcowość mści się na całości; bez 
umiarkowanych demokratycznych grup rządy 
ma dłuższą metę są niemożliwe. Silne centrum 
w Sejmie jest więc prostą, ale zarazem i bez- 
względną koniecznością. 

..Soromnictwo, które pragnie być łącznikiem 
żywiołów z prawa i z lewa, skupiać żywioły u- 
miarkowane, bez względu na ich pochodzenie i 
zajęcie, musi być wolne od wpływów i doktryn 
kiasowych. szowinizmu narodowego i zacietrze- 
rwaemia wyznaniowego. 

„.lakiem strommictwem jest u nas tylko Par- 

tja Pracy. Wybitną jej cechą jest postępo- 
iwość, pojęta jako dążność do ustawicznego do- 
skonaiemia rzeczywistości. 

„Sime polskie centrum — to cel dążeń naszej 

„jiąć się i dokonać musi w 
pierwszym rzędzie postępowa inteligencja: ona 
bowiem przedewszystkiem powołaną jest do u- 
zdrowienia dusz obywateli, zatrutych demago- 
giczną ideologją walki klasowej lub narodowej 
czy wyznaniowej! 

W łódzkim „Głosie Polskim" rzuca prof. J. 
Baudouin de Courtenay szereg pesymistycz- 
nych zapytań pod adresem obecnego rządu: 

Ale wolno zapytać: czy istotnie te piękne i 
wzniosłe hasła zaczęto wciełać w życie? Czy 
zmaleziono ludzi, stojących na wysokości zada- 
ma? Czy nie niszczono jedną ręką tego, co dru- 
ga ręka wznosiła? 

Czy istotnie wypowiedziano walkę nieprawo- 
$ciomm, kierując się przytem bezwzględną bez- 
stronnością, a nie wzgledami osobistymi? 

Czy istotnie wzięły górę ponętne iinpondera- 


bila? Czy istotnie nie mają po dawnemu prze”. 


wagi pozieme interesy ? 

Czy stosuje się nmiejętność wyboru odpowie- 
dmich ludzi, którym się powierza wpływowe sta- 
nowiska w państwie? 

«Działalność obecnego rządu polskiego, zro- 
dzonego po przewrocie majowym r. 1926, roi się 
od niewyjaśnionych sprzeczności i zagadek. 

Bardzo ostro rozprawia się z rządem poseł 
Niedziałkowski w „Robotniku*, omawaijąc kwe 
stję „sejmu obecnego i sejmu przyszłego: 

Stosunek Rządu do Sejmu w toku trwającej 
sesfi nadzwyczajnej stał się znacznię gorszy, 
miż był poprzednio, Już nie są przestrzegane 
zwyczajne formy. Ministrowie nie bywają wca- 
le na posiedzeniach płenarnych„ przedstawiciele 
władzy wykonawczej z reguły nie zabierają 


| 


głosu na komisjach, albo nie przychodzą popro- 
stu. izby mstawodawcze funkcjonują zupełnie 
niezależnie od Rządu, Rząd nie utrzymuje żad- 
nego kontaktu z parlamentem. 

«Jesteśmy świadkami likwidacji demokracji 
parlamentarnej w Polsce. 

A co potem? 

Zbierze się Sejm następny. Przygotowaliście 
sumiennie grunt do tego, by znalazł się on odra- 
zu w położeniu tragicznie trudnem. Będzie musiał 
z punktu wywalczać dla siebie pozycję w Pań- 
stwie, wywałczać wobec biurokracji, części pra- 
sy, części opinii. Będzie Sejmem walki. Jeżeli 
zwycięży, jakże trudno przyjdzie powstrzymać 
Polske od przerzucenia się w przeciwną krań- 
cowość — wszechwładzy parłamerm. Jeżeli go 
niezwłocznie rozwiąże, — walka ulegnie gwal- 
townemu zaostrzeniu. 

Dziś mają się odbyć wybory magistratu wa: 
szawskiego. Antecedencje tej sprawy znane są 
naszym Czytelnikom. Pisze o nich w „Głosie 
Polskim“ p. G. Wassercug: 

..Osoby wiceprezydentów mają być wybrane 
na zasadzie porozumienia grup radzieckich. O- 
tóż charakterystyczne stanowisko zajęli w tej 
sprawie „sanatorzy“. Zaproponowali oni, aby 
prezydentem miasta został ich kandydat, nato- 
miast aby trzej wieeprezydenci reprezentowali 
ugrupowania KOPS'a, sanacji i PPS. A tymcza- 
sem trzeba to otwarcie powiedzieć i z tem się 
liczyć, że Żydzi, zamieszkufący stolicę, posiada- 
ią nieomal dwa razy tyle radnych, co sanato- 
rzy, a jednak dla ich reprezentanta prezydjum 
magistratu demokraci nie znajdują miejsca. 

Wogóle wszystkie stronnictwa obawiają się 
współpracy z radnymi dcmokratami wyznania 
mojżeszowego. jak ognia. Jest to zrozumiałe ze 
strony hurrapatrjotów kopsowych, ałe zdumie 
wa ze strony szczerze demokratycznych ugru- 
powań, jak sanatorzy i P. P. S. Czyż można się 

" dziwić, że «wśród pospólstwa, ogłupianego przez 

kler i reakcję endecką, panuje zoologiczny anty- 
semityzm, jeśli nawet t. zw. demokratyczna le- 
wica idzie na tak wielkie koncesje dla ciemno- 
ty i nietolerancji, z któremi walczyć jest jej kar- 
dynalnym obowiązkiem. Już wysunięcie przez 
P. P. S., w ślad za KOPS'em, hasła obrony pol- 
skości stolicy było niezręcznością. Można to je- 
dnak zrozumieć, jako trick przedwyborczy w 
stosunku do obskurantyzmu, któremu niczego 
wyperswadować nie można. 

Ale dzisiaj czas już najwyższy odrzucić ten 
kompromitujący parawan i zapomocą normal- 
nej, na sprawiedliwości opartei współpracy z 
radnymi wyznania mojżeszowego dowieść, że 
hasła demokratyczne nie są jedynie papierowy- 
mi komunałami programowymi, a stanowią ży- 
wotną część ideologji grup, które je głoszą. 

Czas najwyższy... ib) 


Wewnętrzne kłovoty Rosji 


Zaostrzona walka z opozycją. — Kto jest „renegatem'” i „dezerterem*? — Stanowisko Troc- 
kiego i Zinowiewa. — Spór o Chiny. — ae czy kryzys? 
3 
Sytuacja w Rosji zaczyna sie stawać €oraz | wnętrzną Sowietów. Głównym punkiem, gdzie 
bardziej nerwową i nąprężoną. Nie idzie tu | walczy przeciwko Stalinowi — jest wieś rosyj 


tak dalece o stosunek sowietów do zagranicy, 
ile wewnętrzne stosunki wśród sowietów sa- 
mych. Centralny komitet partji komunistycz 
nej prowadzi coraz zaciętszą i energiczniejszą 
walkę przeciw opozycji, na czele której stoją 
Trocki i Zinowiew. Walka ta, nie bez inspira- 
cji ze strony C. K., przeniosła się ostatnio na 
prowincję, skąd coraz liczniej nadchodzą (za 
mówione z góry) 'ezolucje przeciw „opozycyj- 
nym wycieczkom' obu dawnych potentatów 
sowieckich. W Tuli np. przyjęto rezolucję, w 
której m. in. czylamy: „Precz z renegatami i 
dezerterami rewolucji! Musimy stanowczo bro 
nić się przed opozycjonistami!” 

O cóż toczy się wałka? 

1) Należy przedewszystkiem odróżniać opo- 
zycję Zinowiewa od opozycji Trockiego. Obaj 
są przeciwnikami Stalina i ludzi, rządzących 
obecnie Sowietami, ale gdy pierwszy ma „od- 
chylenie lewe“, drugi jest „prawicowcem”. Zi 
nowiew kiadzie główny nacisk na politykę we 
i 


ską. Stalin pragnie wciaągnać wieś w orbitę 
czynnej polityki komunistycznej, pragbie śre 
dnich właścicieli wiejskich (t. zw. średnia- 
ków) zbłokować z małorolnymi i bezrolnymi 
pod egidą komunizmu. W tym celu przeciwny 
jest specjalnemu faworytowaniu przez rząd inte 
resów miast i robotników fabrycznych Zino- 
wiew a limine odrzuca myśl o możliwości 
współpracy komunistów z „drobnomieszczań- 
stwem“ wiejskiem, gdyż nie jest on” diań 
„proletarjatem”. Nie chce kompromisów. trzy 
ma się kurczowo marksizmu, gdzię © sprawach 
wiejskich, jak wiadomo, znajdują się tylko 
niejasne okólniki. Jest innemi słowy ideəlo- 
giem komunizmu, działającego wyłącznie 
wśród proletarjatu miejskiego. 

2) Trocki na inny sposób odchyla się od li- 
nji Stalina. Dla niego istnieje przedewszyst- 
kiem „rewolucją światowa”. Sprawy ukształ- 
towania się wewnętrznego Rosji sowieckiej są 


drugorzędne. W tym celu propaguje specjai- 


nie skonstruowany system polityki zagranicz- 
nej, umożliwiający stałą propagandę rewolu- 
cyjną we wszystkich krajach świata i nie idą- 
cy na żadne kompromisy z kapitalizmem. W 
tym samym duchu idą opozycjoniści z pmtyj' 
innych. Nie obchodzi ich Rosja sowiecka, ob-. 
chodzi ich komunizm jako idea oderwana od 
państwa socjalnego, od Z. S. S. R. To, oczywi-' 
ście, sprzeczne jest całkowicie z tezaini Stalin: 
o „jedynem państwie socjalistycznem“ wssód: 
morza kapitalizmu. 

3) Ostatnio spór powstał na temat Chin. „Ze 
stanawiano się, dlaczego wpływy kom 
czne w Chinach po przemijającem powodze= 
niu osłabły. Zinowiew dowodził, iż przyczy 
nily się do tego niepowodzenia „kompromisy“ 
rządu sowieckiego, który dążył najprzód do 
stworzenia „narodowo-mieszczańskich* Chjo; 
a w dalszym etapie do ich zrewolucjonizowa 
nia dopiero. Zinowjew pragnąłby „odrazu“ 
komunizmu. Trocki go, zdaje się, poparł. Za- 
atakował obecnych wodzów W. K. P. na te- 
renie międzynarodówki. Wynikł skandal, za- 
kończony oddaniem sprawy obu opwzycjoni- 
stów pod obrady t. zw. C. K. K. (Centralnej Ko 
misji Kontrolującej) partji komunistycznej, 
który to organ jest czemś w rodzaju partyj- 
negosądu. Sąd ten poddał pod rozwagę władz, 
„czy (wobec ich postępowania) nie należałoby 
usunąć Trockiego i Zinowiewa z partji komu 
nistycznej?* 

Narazie więc obu przywódców opozycji je- 
szcze nie „ruszono'. Są na to poprostu ZA... 
grubemi rybami. W każdym jednak razie wal 
ka w łonie sowietów przybiera coraz grożniej- 
sze dla nich formy. Nie można zapewne je 
szcze mówić o „zmierzchu“ bolszewizmu, jak 
to czynią niektórzy pochopni publicyści, nie 
ulega jednak wątpliwości, iż sowiety przeżywa 
ja ciężki kryzys. Czy i jak go przezwyciężą — 
okaże przyszłość. 


W Rosji nie przestają pobrzękiwać szabelką 


Buńczuczne przemówienia Rykowa i Woroszy 
łowa. 


Onegdaj odbyła się w Moskwie uroczystość 
opuszczenia sowieckiej Akademji Wojskowej, 
imieniem Frunzego przez absolwentów pierw 
szego turnusu kursów. W czasie uroczystości 
wygłosili buńczuczne przemówienia przewo- 
dniczący Sownarkonu, Rykow i komisarz 
spraw wojskowych, Woroszyłow. Rykow uwa 
żał za stosowne wskazać w tem przemówieniu 
na to, że uroczysty akt opuszczenia sowieckiej 
Akademji militarnej zbiega się z niebezpie- 
czeństwem wojny, co wymaga od absolwentów 
Akademji tem większej karności, od Której 
m. in, zależeć będzie  „zwycięsiwo w przy- 
szłej wojnie”. Sowiecki komisarz dla spraw 
wojskowych, 'Woroszyłow uważał za stosowne 
oświadczyć, że państwa dna dne są w 
błędzie, jeśli przypuszczają, że sowiety nie sg 
dostatecznie przygotowane do podjęcia kro- 
ków wojennych. Zdaniem Woroszyłowa prze- 
wyższają absolwenci sowieckiej akademji mi- 
litarnej swoich „kolegów burżuazy jnych” za- 
równo pod względem fizycznym jak i co do 
wykształcenia militarnego. 

Pozatem. jak już donieśliśmy, zapowiedział 
Rykow w dzienniku „Raboczaja Gazeta* „Na- 
rodowy tydzień obrony", 
nm 0 nimi ZO, 


Wesoły kącik 
SOWIECKA CENZURA. 

Cenzor sowiecki czyta w powieści zdanie: 
„Przez okno wleciała boża krówka“. 

— Co za „boża” krówka? woła oburzony cen- 
zor. Nie pozwolimy na mistykę i propagandę re- 
ligijną! 

Dlatego w książce powyższej figuruje zdanie: 
„Praez okno wleciała krówka”. 

W TEATRZE REWIJ 
— Panie dyrektorze, przynieśli jakąś maleńką 


psczuszkę. 
— Wiem, wiem, to kostjumy dla moich 100 


girls. 


a 
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Przeciw Wzrost 


wi deficyty handlowege 


Projekt min. Kwiatkowskiego. 


‘ „Polonja“ dowiadvje się z Warszawy: 

Z kół rządowych donoszą, że Komitet Eko- 
momóiczny Rady ministrów zajmie się na naj- 
wliższem posiedzeniu projektem min. Kwiat- 
kowskiego w sprawie środków, mających na 
celu zapobieżenie dalszemu wzrostowi deficytu 
bilansu handlowego. 

Projekt zamierza ograniczyć import towa- 
wów luksusowych przez zinniejszenie ich kon- 


Nowelizarja ustawy 0 


Z Warszawy donoszą: Pod wpływem opinji 
mof. Kemmerera i uchwał Rady Finansowej, 
Mimisterstwo skarbu postanowiło  znowelizo- 
wać ustawę o podatku obrotowym. 

Jak bię dowiadujemy, nowelizacja pójdzie w 
następujących kierunkach: obecny podział 
przedsiębiorstw na kategorie ustąpi miejsca no- 
swemu podziatowi bardziej szczegółowemu, za- 
miast 4 handlowych kategoryj będzie 8 stopni. 
Również dotychczasowe 
zostaną zmienione. 


W sprawie (lenia towarów zagranicznych 


Dowiadujemy się, że Przedsiębiorstwa eks- 
pedycyjno-ceine. koncesjonowane przez Mini- 
sterstwo Skarbu, założyły Stowarzyszenie pod 
nazwą „Zrzeszenie Przedsiębiorstw Eksp.ly- 
cyjno-Celnych, koncesjonowanych przez Mini- 
sterstwo Skarbu na okręg Województwa Kra- 
kowskiego'. 

Zrzeszenie to ukonstytruowało się, a do pre- 
zydjum wybrani zostali: pp. Marek Nadel, se- 
nior firmy Langer i Nadel, Zygmunt bilewicz, 
dyrektor tirmy „Wolny Dom Składowy” 5. A. 
— Do Zarządu Zrzeszenia wybrani zostali: pp. 
radca Bernard Gross, dyrektor firmy Schenker 
i S-ka, Jakób Sonne, dyrektor firmy „Polski 
Lloyd“ S. A., oraz Ignacy Ungar, właściciel fir- 
my „Komercja“. 

Zrzeszenie powzięło szereg uchwał, zmierza 
jących do gruntownej sanacji zawodu ekspe- 
dytorskiego i ogłosiło komunikat następującej 
treści: 

„Doszło do wiadomości podpisanego Zrze- 
szenia, że interesowani importerzy wnieśli za- 
żaleme z powodu nadmiernych kosztów, załi- 
czanych kn za załatwianie formalności celnych, 
— Przy dokładnem badamiu poszczególnych 
wypadków okazało się, że nadmierne koszia 
zaliczane stronom za załatwianie formalności 
celnych, nie zostały zaliczone i pobrane przez 
uprawnionych do załatwianią formalności cel- 
nych spedytorów, lecz pośredników. 

Ponieważ stan taki u niezorientowanych sfer 
kupieckich powoduje oburzenie i podkopuje za- 
ufanie do koncesjonowanych firm spedytor- 
skich, a ponadto praktykowane dotychczas za- 
łatwianie formalności celnych dla pośredników 
nie idzie po linji zarządzeń Ministerstwa Skar- 
bu, Departament Ceł, przeto zainteresowane 
koncesjonowane firmy spedycyjne postanowiły 
od dnia 1 lipca 1927 r. nie przyjmować zleceń 
do załatwiania formalności celnych od wszeł- 
kich osób i firm, trudniących się zawodowo po- 
średnictwemi w sprawach celnych“. 

Zarazem nadmienia się, że do załatwiania 
śormalności celnych przy Urzędzie celnym w 
Krakowie uprawnione są na mocy koncesji Mi- 
nisterstwa Skarbu następujące firmy : 

S, Flawmenhaft, Gołdfluss i S-ka, Ch. Hart- 
wig i S-ka Akc., „Komercja* właśc. Ignacy Un- 
gar, Krakowskie Składy Wolnocłowe, Langer 
i Nadel, Józef J. Leinkauf, H. Mendelsohn, „Pol- 
ski Lloyd“ S. A. Szamrot Karol, „Pronta“, 
Schenker i S-ka, Wolny Dom Składowy. 


„Komisja ustalania cen 


Ukazało się rozporzędzenie Prezydenta Rze- 


czypospolitej w sprawie powołania we wszy- , 


klasy przemysłowe | 


"k 


tyngentu, oraz podwyższyć taryfę celną dla 
towarów, które specjalnie pogarszają nasz bi- 
lans handlowy. Oszczędności, które mają być 
osiągnięle w len sposób obliczone sg na po- 
ważne sumy 33 miljony złotych w złocie mie- 
sięcznie. 

Ostatni miesiąc, jak wiadomo, wykazał de- 
ficyt około 50 miljonów złotych w złocie. 


podatki! obrotowym 


Co się tyczy podatku samego — to istnieje 
cały szereg pomysłów, przyczem najwięcej 
zwolenników ma projekt wprowadzenia jedno- 
litej i jednakowej normy podatkowej od wszy- 
stkich przedsiębiorców, a przy artykułach pier 
wszej potrzeby jednorazowego opłacania po- 
datku od danego towaru. 

W chwili obecnej Ministerstwo skarbu roze- 
słało prezesom lzb skarbowych kwestjonarju- 
sze, celem zebrania uwag o brakach obecnej u- 
stawy. 


kich gminach miejskich komisy do ustale 
Ra cen artykułów pierwszej potrzeby. W swo 
uu czasie już podobne rozporządzenie było wy 
dane, lecz wspominało ono o komisjach powo- 
lywanych przez zarządy gmin. * Obecne roz- 
porządzenie obowiązek ten wkłada na władze 
administracyjne. 

Q 

ODROCZENIE WALNEGO ZEBRANIA BANKU 
POLSKIEGO. Bank Polski zawiadamia akcjona- 
rjuszów, że Nadzwyczajne Walne Zebranie, które 
miało się odbyć 11-go WaaRLiE 12-go bm. zosta- 
ło odroczone. 

PODATEK OBROTOWY PRZY EKSPORCIE 
DRZEWA. Min. Przemysłu i Handlu w specjal- 
nym okólniku wyjaśnia, iż zwolnieniu od podatku 
obrotowego podlega eksport fabrykalów i półfa- 
brykatów drzewnych oraz eksport artykułów drze 
wnych wyszczególnionych w okólniku Nr. 157 z 
dnia 19 kwietnia br. Eksport artykułów drzew- 
nych winien być udowodniony formalnie księga- 
mi handlowemi, odpowiadającemi warunkom vkre- 
ślonym w częsci czwartej paragr. 78 rozporządze- 
nia wykonawczego. 

PODATEK PRZEMYSŁOWY OD OBROTU w 
LIPOU. Min. Skarbu przypomina płatnikom podat- | 
ku przemysłowego od obrotu, iż z dniem 15. lipca ; 
upływa termin wpłat tego podatku od obrotu osią- 
griętego w poprzednim miesiącu przez przedsię- 
biorstwa handlowe I i II kategorji i przemysło- 
we I — V kategorji, prowadzące prawidłowo księ 
gi handlowe. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA Z AUSTRJĄ. Mi- 
nisterstwo Komunikacji opracowało projekt kon- 
wencji lotniczej z Austrją. Dotychczas stosunki 
lotnicze między Polską a Austrją były regulo- 
wane przez tymczasowe układy zawierane na prze 
ciąg jednego roku. Dotychczas Polska zawarła 
konwencje lotnicze z Anglją, Czechosłowacją, Ho- 
landją, Danją i Szwecją. Projekt umowy lotniczej 
z Rumunią jest w opracowaniu. 

STATUT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKS- 
PORTOWEGO. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
ukończyło ostatecznie opracowywanie slatutu Pań 
stwowego Instytutu Eksportowego. Statut ten bę- 
dzie przedłożony na najbliższe posiedzenie Rady 
Minisrów, poczem zostanie opublikowany w for- 
mie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej. 

UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMISJI DO 
SPRAW KARTELU ŻELAZNEGO Międzynarodo- 
wy Kartel żelazny dokonał wyboru członków ko- 
misji do pertraktacji z delegacją polską. Ze stro- 
ny grupy niemieckiej wszedł: geueralny dyrektor 
trustu żelaznego niemieckiego p Poensgen, oraz 
dyr. firmy Krupp, p. Klotybach, ze strony grupy 
francuskiej — p. dn Castel, belgijskiej p. dr Ton- 
neau, ze strony lLuxemburga p. Dieudonne Przed- 
stawieeł Centr. Grupy europejskiej w skład któ- 
rej wchodzi Czechosłowacja. Rumunja, Austrja i 
Węgry nie został mianowany. 


-~ 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


Pomsta Jontkowa opera B. Walewskiego w 4 akt. 
(Dyryg. p. Zuno). 


Utwór powyższy, którego libretto napisal sam 
komyozytor, jest dalszym ciągiem „Halki” Moniu- 
szki; fabuła w pomysle interesująca i eiektowną 
ma pewne braki techniczne i psychologiczne, w 
wielu jednak mi tejseach zdradza wielkie poczucie 
dramalyczne „ulora i znajomość wymogów operę: 
wych. Muzyka oparta na szerokich tematach daje, 
pole do popisów spiewaczych w luznych kantyłe- 
nach i śpiewnych mejodjach nie troszcząc się zre* 
sztą © nowsze prądy muzyczne, które tylko wm ł 
ówdzie znajduja odgłos w party orkiesiralnej. 
Najlepiej wypadły miejsca o charakterze ludowym 
naśladujące szczęśliwie w rylnice i karmonji ko- 
łoryt iafrzański oraz ostatnia scena IV aktu głę- 
boko i szczerze nastrojowa. 

Wykonanie opery oznaczało się znacznym pée- 
tyzmem dla obecnego | goraco oklaskiwanego au- 
tora, który kilkakrotnie dziekował za owacje, Na 
szczególne uwzględnienie zasługują znani z unazej 
sceny pp. Jaworzyńska, Stępuiowski i Mazanek œ- 
raz Karpacki jako ognisty Janosik. O reszcie ze- 
społu katowickiego będzie mużna wyrazić zdawse 
dopiero po dalszych występach. ka, 

ay ( 2. 

POPIS UCZNIÓW SZKOŁY ŚPIEWU P. NACE 
WOJEWSKIEJ, który odbył się onegdaj w sal 
Instytutu muzycznego, przed bardzo licznie zobra- 
ną publicznością, ujawnił nam w pierwszym rzą- 
dzie niszawodną metode p. Mšciwojewskiej w kie- 
runku ustawiania głosów. Jednolitość tej metody 
przebijała się u każdego z wykonawców, a pro- 
dukcje pp. Markusównej Hrabiównej, Zurawskiej 
i Pacanowera były tak pod względem technicz 
nego wykonania jak i interpretacji, skonczone. 
Wszystkich wykonawców przyjmowano bardzo 
gorąco, a p. Mściwojewskiej urządzono burzliwą 
i długotrwałą owację. wz. Roth, 

—— 

TRJUMFY KIEPURY. Po wielkich sukcesach 
w Poznaniu ma Jan Kiepura wystąpić w bieżącym 
tygodniu na scenie lwowskiego Teatru Wielkiego, 
a nadto zamierza również znakomity tenor wystą- 
pić w operze warszawskiej. 

P. TRZCIŃSKI DYREKTOREM  TBATRÓW 
MIEJSKICH WE LWOWIE. Lwowska rada miej- 
ska uchwaliła onegdaj zreasunować swożą po- 
przednią uchwałę oo do wydzierżawienia teatrów 
miejskich, a natomiast postanowiła odłać dyrekcję 
teatrów miejskich na trzy najbliższe !ata p. Teofi- 
lowi Trzcińskiemu, byłemu dyrektorowi Teatru 
Miejskiego w Krakowie a ostatnio reżyserowi 
Teatru Narodowego w Warszawie. 

— OPERA KATOWICKA W TBATRZE IM. J. 
SLOWACKIEGO odegra we wtorek, 5 lipca „Ni- 
ziny* (Tiefland), dramat muzyczny w 2-6ch aktach 
z prołogiem, muzyka E. D'Ałberta. Dyryguje kis- 
rownik opery p. M. Zuna. We środę, 6 lipca dane 
będzie misterjam operowe „Kuglarz Matki Bø- 
skiej“ J. Masseneta, We czwartek 7 lipca w mioj- 
sce zapowiedzianych „Opowieści Hoffmanna“ pe 
raz drugi „Pomsta Jontkowa“ B. Wałek Waiew- 
skiego. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
OPERA KATOWICKA W TRATRZE MIEJAKIM 
(pocz. o godz. 8 wisom.) 

Wtorek: „Niviny”, 

Środa: „Kuglarz“. 

LEENI TEATR ŻYDOWSKI 
(w ogrodzie Hotelu Londyńskiegoj 
Wtorek: „Sułamit' (Goidfadena). 
Środa: „Dziki człowiek“, 


Odpowiedzi redakcji. 


AJALA, BRZOSTEK: 1) Może się Pani zwróć 
do: Federation ot Polish Jews of America, New 
York, 67 W. 113 th. 2) Zmusić możnaby tylko w 
drodze procesu, a do lego potrzebny adres. 3) 
Instytucyj specjalnych niema. 

‘S. W. MSZANA DOLNA: Po wyjasnienia nale- 
ży zwrócić się wprost do Dyrekcji Gimnazjum 
żyd. w Krakowie, ul. Brzozowa. — Koszła utrzy” 
mania zależne od umieszczenia dziecka w Krako- 
wie. 

STAŁA ABONENTKA A.: Wyjaśnień udziełt 
Pani Dyrekcja Wyższego Studjum Handlowego w. 
Krakowie, ul. Sienkiewicza 4. * 
OE ŻEOZZA | W 

Tym P. T. Prenumeratorom z pro. 
wincji, którzy nie ednowią bez. 
zwłocznie prenumeraty na mię» 
siąc sierpień, wstrzymamy z dniem 


10 bm. wysyłkę naszego pisma, 
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tu Weinmann © obecnej płaci w Palestynie 


i w sfoniźmie 


Horoskopy i perspektywy w żyd. siedzibie narodowej 
Wieika manifestacja Niemieckiego Komitetu Propalestyńskiego. 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w Berli- 
nie w sali posiedzeń dawnej izby panów wiel- 
ka manifestacja Niemieckiego Komitetu Pro- 
palestyńskiego z udziałem prezydenta świato- 
wej organizacji sjonistycznej, prof. Weizman- 
ma. 

Po zagajeniu, w którem przewodniczący Ko- 
amitetu, hr. Bernstorff omówił cele i zadania 
Komitetu Propalestyńskiego, podnosząc wiel- 
kie znaczenie ogólne dzieła palestyńskiego, od- 
czytał hr. Bernstorff list powitalny nadesła- 
my przez przewodniczącego komitetu France- 
Pałestine, b. ministra francuskiego Justin Go- 
"darta. 

Na wstępie usprawiedliwia się min. Godart, 
%że wskutek ważnych zajęć nie może osobiście 

mziąć udziału w uroczystej manifestacji. W 
każdyra razie uważa minister Godart, że od- 
ad ściślej zadzierżgna się węzły między ko- 
mitetami propalesiyńskiemi w Niemczech i 
we Farncji, gdyż sprawa odbudowy Palestyny, 
oparta na sprawiedliwości i humanitaryżmie, 
znosi w jednej chwili wszystkie różnice. Nie- 


= "ma lepszego sposobu nawiązania zażyłych sto- 


sunków między jednostkami i między jednym 
krajem a drugim, jak właśnie sprawa pale- 
styńska. Tak więc obok współpracy nad od- 
budowa Palestyny pracuja poszczególne kraje 
i narody, popierające dzieło sjońskie, także 
Œa siebie samych. Minister Godart daje wy- 
raz gorącemu przekonaniu, że żydowska sie- 
dziba narodowa w Palestynie będzie wkrót- 
ee najzupełniej zrealizowana. Uniwersalność 
- Jerozolimy, która będzie wyrazem przymierza 
wschodu i zachodu, stanie się wkrótce: świe- 
| alangun symbolem. Niema też dzieła, dla któ- 
rego praca dawałaby więcej zadośćuczynienia 
i zasługi, niż współpraca w odbudowie Pale- 
styny. 

Następnie wygłosili przemówienia znany or 
jentalista prof. Dr Sellin, pruski minister o- 
światy prof. Dr Becker, rabin berliński Dr 
Baeck i znana chrześcijańska przyjaciółka sjo 
nizmu p. Katarzyna von Kardorff-Oheimb, po 


SZALOM ASZ 


GRZECH 


(Ciąg dalszy) 

Ówczesnego rana miał roboty po uszy: zwoził 
mięso do jatki i wyrębywał je. W jatee było rojno 
fi gwarno. Przez całuteńki dzień przychodziły ko- 

 iiety po mięso. Moszek prędko się wyuczył gwa- 
ty rzeźników amerykańskich i — flirtował z klient 

kami. W owych czasach mógł sobie rzeźnik na 
wszystko pozwolić: gdy spodobała mu się jaka 
ikobieta, dawał jej, czego tylko zapragnęła; kobie- 
ta zaś, która mu nie przypadła do gustu, nieraz 
wystawać musiała cały dzień, by wreszcie usły- 
szećodpo wiedź, że „kość idzie na wagę złota“, 

„szpik ulotnił się, albo (gdy prosiła o cielęcinę) 
„krowa jeszcze się nie ocieliła* lub (gdy żądała 
tłuszczu) „sadła macie dość na sobie”. 

Gdy zjawiała się w jatce kobietka z naprzeciw- 
ka, gdzie mieszka golibroda — 'przychodziła ona 
zwykle w lekkim :zlafroczku, tak lekkim, że wiatr 
go unosił; z szlafroczka wychylały się piersi, jak 


2) 


jabłuszka, czarne zaś włosy wyzierały z poza je- 


dwabnego czepka — otóż zaledwie wyrzecze la o- 
sóbka swe życzenie, wyjmuje Moszek z lodowni 
Jświeży połć mięsa,zao patrzony jeszcze w ploms 
bę, kładzie na stół, uderza weń z zadowołeniem 
ręką, by się przekonała kobietka, że mięso jest 
świeże i robi przytem uwagę, że kobietka golibro- 
dy zanosi się od śrpiechu, czerwienieje, jak to 
Świeże mięso na stole i odpowiada z uśmiechem: 
„Ma ten żyd język.. szkoda, że nie pocięty", Mo- 
szek na to sypnie słowo, że kobietka spiecze aż 
dwa raczki i większym jeszcze wybuchnie śmie- 
chem. Rozcina nożem świeże mięso. jakby było 
ciostem, a podczas odważenia, korzysta z tego, że 
Żenn rzeźnika odbiera pieniądze i zajęta jest kar- 
mieniem dziecka, i dokłada na szalę kawał wątro- 


| 


czem zabrał głos serdeczną burzą oklasków 
powilany prezydent Weizmann. 

Po wstępie, w którym prof. Weizmann o- 
mówił stosunek ruchu palestyńskiego do Nie- 
miec, oraz ostatnie wystąpienia przeciwni- 
ków Komitetu Propalestyńskiego z łona ży- 
dowskiej asymilacji, przeszedł prof. Weiz- 
mann do 

KWESTJI KRYZYSU, 


Jesteśmy chwiłowo przez sytuację -gospo 
darczą w Palestynie ciężko dotknięci. W roku 
1925 wzmogła się imigracja do Palestyny tak 
silnie, że przekroczyła anożliwości absorpcy j- 
ne kraju. Powstała z Polski formalna uciecz- 
ka, która się w znacznej części rozlała po Pa- 
lestynie, — powódź elementów, które z tru- 
dnościa może dostosować się moga do nowe- 
go terytorjum i do uciążliwych stosunków. 
Kryzys wyraża się w liczbie około 8.000 bez- 
robotnych, która dla małej żydowskiej sie- 
dziby narodowej oznacza przykry ciężar. Wie 
rzę jednak — nie chcę się tu absolutnie od- 
dawać żadnemu oficjalnemu optymizmowi — 
że przezwyciężenie kryzysu jest tylko kwe- 
stją czasu i może także jeszcze kwestją cięż- 
kich cierpień. Przewiduję Szereg możliwości 
rozwoju w Palestynie, które zmniejszą w naj- 
bliższym czasie po części obecny kryzys. E- 
lekiryfikacja Palestyny, tzw. dzieło Rutten- 
herga rozpoczyna się właśnie. Będzie to mo- 
glo zmniejszyć ilość bezrobotnych, jakkol- 

sk nie usunie ono zrazu w całości bezro- 
hocia. Przed kilku dniami czytaliśmy, że po- 
życzka rządu palestyńskiego jest już ratyfi- 
kowana, wskutek tego będzie można podjąć 
szereg prac budowlanych, szczególnie zaś bu- 
dowe. portu, na który m. in. zaciąga się po- 
życzkę. I te prace będą mogły w najbliższym 
czasie odciążyć część bezrobotnych. Atoli zni- 
knięcie bezrobocia i usunięcie przesilenia bę- 
dzie możliwe z napływem dalszych kapita- 
łów prywainych do kraju. Będzie załani m 
Organizacji sjońskiej, sjońskiego kierownic- 
i poczynić kroki celem ściągnięcia więk- 


by, poczem szybko wszystko pakuje w papier i 
woła w stronę kasjerki: 

Dwa funty wołowiny! 

Okiem przytem zerka na kobietkę, aż trzęsie mu 
się czarna, kędzierzawa bródka. Kobietka udaje, 
jakby o niczem nie wiedziała. Na odchodnem tyl- 
ko uchyla nieco szlafroczek, że wyraźnie ukazują 
się jabłuszka... 

Moszek wie: zapłata za wątrobę... 

W nocy, gdy Moszek leży na swem legowisku 
(mieszka u swego rodaka Jechiela krawca, zaj- 
muje alkowę), przypominają mu się Chana i dzie- 
ci. Cztery lata już minęły, kiedy widział po raz o- 
statni. 

Stęka: „Chano! Chano! Gdzie jesteś, gdzie są 
dzieci?" i stara się wywabić ich obraz z pamięci. 
We śnie widzi ją, swoją żonę: młoda i piękna. 
Piątek wieczór siedzi przy stole, dzieli rybę — 
nosi jedwabny czepek i biały kaftanik. Przy stole 
po obu stronach chłopak i mała dziewucha. 

To znowu widzi swoją Chanę, jako wraca w 
sobotę z bóźnicy po nabożeństwie: jedwabny ka- 
ftanik, złota kolja na szyi, złote kolczyki. Chłopak 
nosi za nia sidur.*) Co za rozkoszne chwile w ży- 
clu... 

Albo owe wieczory w święto Szewuoth, owe 
zinierzchy letnie, lub te długie, głębokie noce piąt- 
kowe podczas zimy, kiedy to mróz trzaskający na 
dworze a oni oboje w łóżku leżą obok siebie pod 
ciepłemi piernataimi. W izbie piec grzeje... zasnął, 
poduszkę przycisnął do piersi włochatej a Chanę 
a warg goracych. 

I snuły się przed nim obrazy z życia rodzinnego, 
jako gospodarzent był u siebie w domu. 

A gdy wstał nad ranem, oblany potem, drapał 
się w ezarną brodę i ubierając się, rzecze do swe- 
go rodaka, Jechiela — krawca: 


u) Modlitewnik. 
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szych PE R ZE. | ch Kiwi aa a POZ prywatnych do Palestyny, 
niż miało to miejsce dotychczas. 

Jakkolwiek zupełnie nie chciałbym nie do- 
ceniać znaczenia i powagi obecnego przesile- 
nia, muszę tu jednak stwierdzić, że zasadni- 
cze sprawy pracy palestyńskiej, a więc wszy- 
stkie sprawy związane z rolnictwem a częścio 
wo także ze zdrową gałęzią przemysłu opiera- 
jącego się o surowce znajdujące się w kraju, 
Że dwa te 
fundamenty malierjalnego rozwoju Palestyny; 

nie są dotąd dotknięte kryzysem, 


W tym względzie mógibym zwrócić uwagę 
na artykuł, jaki ukazał się ostatnio w „Fi- 
nancial Times“, który w sposób bardzo objek- 
tywny przedstawia ekonomiczny rozwój Pa~ 
lestyny z uwzględnieniem obecnego przesiłe- 
nia. Z artykułu tego zacytowałem właśnie 0⁄4 
statinie dwa zdania. 


O ile wiem, istnieje bardzo wielu ludzi, któ 
rzy wyzyskują obecne przesilenie, obecną falę 
odpływu, ażeby zdyskredytować całą sprawę. 
Ale przeciw takim argumentom nietrudno jest 
walczyć. Należy tym panom zwrócić uwagę 
tylko na dzieje kolonizacji w jakimkolwieki 
bądź kraju. Sądzę, że nasza kolonizacja Ze: 
wszystkiemi jej bolączkami, wadami i błę- 
dami najprawdopodobniej, mniej jeszcze wy-' 
magała ludzkiego cierpienia, niż kolonizacja! 
jakiegokolwiek innego kraju, czy wziąść tu 
obszar Ameryki czy Kanady, Australji czy ja-' 
kiegokolwiek innego terytorium kolonizowa-: 
nego przez ludzi należących do rasy białej. 

Koniecznością jest wyciągnąć z obecnego 
przesilenia pewne nauki. Z nauki tej skorzy- 
stamy i przystosujemy się do stosunków, ja- 
kie się wyłoniły. Musimy otwarcie pubie, 
że prawdopodobnie w najbliższych 3 , 4 czy Š 
laiach będziemy musieli pójść 

w tempie powolniejszem naprzód, 


niż szliśmy dotychczas. Ałe zasaaniszo sa już 

jak to powyzej zaakeentowaliśmy, fundamen“ 

ty naszej siedziby narodowej tego rodzaju, że 
nic ich wstrząsnąć nie zdoła. 


Dia udowodnienia i potwierdzenia tego wystar 
czy kilka cyfr. 

Osiedlenie rodziny żydowskiej w Palesty- 
nie kosztuje mniejwięcej od 1000 do 1.160 fun- 
tów, osiedlenie rodziny angielskiej w Angiji 
czy Kanadzie kosztuje 1.200 do 1.500 funtów. 

tóżnica stosunków i okoliczności, w jakich 
odbywa się nasza kolonizacja, a warunków 
kolonizacji, jakiej dokonuje np. rząd angiel- 


— Słyszysz, Jechiel? Śniło mi się, że sprawiłem 
chrzciny! 

Odezwała się na to Sere, żona Jechieła (dopiero 
co wydrapała się z łóżka, na wpół jeszcze odziana 
i krzatała się koło kawy, by się mieli czem po- 
krzepić mężczyźni, zanim pójdą do pracy): 

— Otóż masz gol Nie dziwić się, skoro śpi co 
noc na sienniku!... 

Golibroda Icek z naprzeciwka ma siostrę, mło- 
dą kobietę. Chociaż Moszek rzadko zachodził do 
fryzjera, zauważył jednak, że golibroda ma sio- 
strę, młodą kobietę. Bo i kióżby tego nie zauwa- 
żył? Gdy zapadał wieczór, siadała owa młoda o- 
sóbka na ławie przed drzwiami, rozkraczału nogi 
i rozluźniała kołnierzyk na białej szyi. Szwagto- 
wa jej, żona golibrody — wciąż jeszcze w czepku 
nccnym i w szlafroczku, który lada wietrzyk 
wzdyma na wsze strony, że Widzieć rozkołysane 
jabłuszka — wychyla swoją miłą twarzyczkę £ ©- 
kna nad zakładem fryjerskim i obie kobiety rospo 
czynają pogawędkę: żona golibrody w dół mówi 
z okna a siostra golibrody z ławki ku górze. W, 
ulicy zwano ten sposób gawędzenia „telefonem, 
bowiem cała ulica słyszała, gdy obie kobiety jęły 
rozprawiać ze sobą. O czem też nie rozprawiały: 
o gospodarstwie i o sensacjach ulicy, © sprawach, 
o których się mówi na ucho, o teatrze i o polity- 
ce, o sobie i o córce Grosserowej.. Gdy rozpoczy* 
nało się „tełefonowanie", wychodziły inne kobiety 
przed drzwi lub wychyłały głowy z okien i wtrą- 
cały się do rozmowy, Ukazywał się też przy ta- 
kiej okazji nasz Moszek Chłop. Stawał w drzwiach 
jatki, w zakrwawionym fartuchu o zbrukanych 
rękawach, z  kędzierzawą czarną bródką, i 
o błyszczących oczach. Wtrącał się do: rozmowy 
„przez telefon" i dorzucał swoje trzy grosze, uły- 
wając czasem takich wyrazów, iż „telefonujące” 
w oknach i drzwiach kobiety wśród głośnego 
śmiechu znikały ENT w izbach, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ski w Kanadzie, jest dość wyraźna. W wy- 
padkach kolonizacji angielskiej nie zachodzi 
przedewszystkiem wymiana kultury. Anglik 
osiedla się w kraju angielskim, w którym 
przyjmuje go cały aparat rządu Kanady, An- 
glik przychodzi do kraju wolnego, do kraju 
e olbrzymich obszarach. Kraj jest tani i nie 
_ posiada żadnej kwestji arabskiej. Slosunki po- 
dityczne są niezwykle proste. Mimo to jest ko- 
Bonizacja przy mniejwięcej Lymsamym pozio- 
mie życiowym w Kanadzie nieco droższa, w ka 
(żdym razie nie tańsza niż w Palestynie. W 
(Palestynie istnieją stosunki polityczne nieco 
skomplikowane, toteż postępować musi się nie 
zwykle ostrożnie, a za każdy centymetr kwa- 
dratowy ziemi płacić się musi złotem. Przy- 
tem mamy do czynienia z materjałem, który 
zagubił już prawie tradycję uprawy rolnej. 
Mimo to — nie sądzę tu na podstawie własnej 
obserwacji, ale na podsiawie sprawozdań 
najlepszych i objektywnych ckspertów, któ- 
rzy bawili teraz w kraju — ostała się żydow- 
ska kolonizacja rolna w tym sensie, że pozna- 
liśmy drogi, na jakich ziemia palestyńska 0- 
panowana być może przez element żydowski. 
Nie jest to rzecz taka prosta. Palestyna jest 
mała. Jest przytem zaludniona. Musimy pra- 
cować w dość ciężkich warunkach. Jeśli wszy- 
stko wziąć pod uwagę co zaszło w ciągu ostat- 
mich ośmiu lat, jeśli ubliczyć, ile wydał na- 
ród żydowski, to zdaje mi się, że dojść musi 
się do przekonania, iż naród żudowski nie na 
tem nie stracił. Tyle o obecnem przesileniu. 
'A teraz kilka słów o 
stosunkach politycznych, 

Podstawą politycznych warunków, na któ- 
rych dźwiga się siedziba narodowa w Pale- 
stynie, jest mandat. Zdaje mi się, że mo- 
carstwo mandatowe 
nie przeprowadza może w Palestynie manda- 

tu we wszystkich dziedzinach. 
Ale tu daje się zauważyć ewolucja, która zda 
niem mojem doprowadzi w bliskiej przyszło- 
ści 
do lojalnej realizacji mandatu. 

Budowa siedziby narodowej jest rzeczą tru- 
dną. Żydowska siedziba narodowa musi pow- 
stać w ten sposób — i to jest główna zasada 
polityki sjońskiej, a zarazem tem, co pow- 
strzymuje i utrudnia doraźne przeprowadze 
nie mandatu — by nie przyniosła żadnego 
uszczerbku Arabum. Gdybyśmy naszą odbudo 
wę przeprowadzić chcieli inaczej, wypaczyło- 
by to. w zupełności podstawową ideę sjonizmu. 
Nasza praca palestyńska musi więc iść na- 
przód w ten sposób, by nasze i arabskie 1n- 
teresy coraz bardziej się pokrywały i stapia- 
ły, i by obie warstwy tj. imigranci żydowscy 
i mieszkający w Palestynie Arabowie, uwa- 
żali Palestynę za wspólną ojczyznę. Zadanie 
to bardzo trudne. Toteż sądzę, że państwo 
mrndatowe nie m.że postępować w tak <7,b- 
kiem tempie, jakiego pragnelibyśmy W na- 
szej niecierpliwości. Jedno jest dła mnie ja- 
snem, co powiedzieć mugę z własnego doświad 
czenia i z długoletniego kontaktu z miarodaj- 
nymi czynnikami: 

istnieje rzetelny zamiar 

mandatu. 
Zdaje mi się, że każdy sjonista i wogóle ka- 
żdy, kto zajmuje się sprawą naszej siedziby 
narodowej, musi mieć tę wiarę. Bo jedyna 
rzecz, jaką rozporządzamy, jest zaufanie do 
moey, jaką sami w sobie posiadamy i zau- 
fanie dó państwa mandatowego. Pewny je- 
stem, że im większym i potężniejszym jest 
naród, tembardziej dotrzymywać musi dane- 
go słowa. 

Poruszyłem tu już zasadnicze wytyczne na- 
szej polityki arabskiej. Chciałbym jeszcze do- 
dać, żę wytyczne te uważamy za absolutnie 
konieczne nietylko ze względów etycznych, ale 
poprostu z przyczyn czysto egoistycznych i 
praktycznych za wręcz jedynie możliwe. Pa- 
lestyna znajduje się w pośrodku arabskiego 
morza. Rzeczą zasadniczą jest, byśmy żyli 
z Arabatfii w zupełnym pokoju, ażeby wszyst- 
ko, co grupuje się dzis wokól Palestyny, a tak 


przeprowadzenia 


'stynią, a co w starożytności 


Bibljoteka 
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że wszystko co, dziś leży odłogiem i jest pu- 
było kwitnącg 
ziemią, aby to wszystko stało się znowu ogni- 
skiem wysokiej kultury. Ażeby dalej naród 
arabski nabrać mógł przekonania, że żarów- 
no oni, jak i my powołani jesteśmy do tego, 
aby cały ten bliski Wschód 

od Eufratu aż po Nil 
zamienić z pustyni w wielkie centrum kultu- 
ry, którego odbudowana Palestyna będzie o- 
środkiem. Toleż stosunkowa powołność naszej 
pracy nie jest zarzutem istotnym. Idzie o to, 
byśmy to, co robimy w.Palestynie, czynili do- 
brze, czynili rzetelnie i sprawiedliwie. W ten 


‘sposób tylko liczyć będziemy mogli na mo- 


ralny kredyt dla naszej pracy u całego cy- 
wilizowanego świata, od którego tak bardzo 
w całej naszej działalności zależymy. Wszak 
idzie o to, jak już podkreśliliśmy tu, byśmy 
w Palestynie dokonali dzieła pokoju, cywi- 
lizacyjnego dzieła odbudowy, bez armat, bez 
przemocy i bez tych wszystkich środków, ja- 
kich zwykło się używać w akcji osiedleńczej. 
Wtedy otworzą się dla narodu żydowskiego 
i arubskiegu, dla żydowskiej Palestyny i oka- 
lajacych ją krain, perspektywy, jakich dziś 
trudno nawet przewidzieć. Ale pewne ich za- 
rysy ukazują się nam już dzisiaj. Palestyna, 
która jeszcze przed ośmiu laty była małą, o- 
pustoszalą krainą, conajwyżej może przed- 
mioiem archeologicznych badań, jest już dziś 
w pośrodku dróg komunikacyjnych świata, ju 
tro rozpocznie się budowa portu, pojutrze li- 
nje kolei żelaznych i napowietrziej komuni- 
kacji. Tak oto stoimy 

w samem centrum powstającego świata i życia 
Jeśli dokonamy całej tej pracy odbutłłowaw- 
czej w pokoju z otaczającą ludnością, w po- 
koju z interesami chrześcijańskimi i mahome 
tańskimi, myśle, że nawet nasi żydowscy prze 
ciwnicy przekonają się, że to, co czynimy, 
> dobrem dziełem. (Brawa i purzliwe okla- 
ski). 

Prof. Weizmann kończy swe wywody kilku 
słowami o ogólnych zadaniach i celach sjoni- 
zmu, który pierwszy podjął się bądowy pod- 
staw zdrowego życia żydowskiego. To też oj- 
czyzna żydowska w Palestynie, która stanie 
się kolebką naprav dę rodzimej i twórczej kul 
tury, będzie już wkrótce dumą całego żydo- 
stwa, a także pomostem pokoju i cywilizacji 
między Wschodem i Zachodem. 


ilinteta Narodowa w Jermoigie 


nabyła stare rodały samarytańskie 

Jerozolima (Tel. wł.) Bibljoteka Narodowa 
przy Uniwersytecie Hebrajskim powiększyła 
księgozbiór m. in. o bezcenny rękopis, jaki sta 
nówia rodały samarytańskie. Rękópis rvda- 
łów pochodzi z roku 890 według ery muzuł- 
mańskiej, a więc z roku 1485. Jak z uwag 
dołączonych do rodałów wynika, zmieniały 
one nieraz posiadacza, ostatnio były nawet za 
stawione w jednym z banków. Obecnie staży 
się bezcenne rodały samarytańskie własnością 
Bibljoteki Narodowej przy Uniwersytecie He- 
brajskim. Jak już częściowo donosiliśmy, po- 
większyły się ostatnio przedewszystkiem rę- 
kopiśmienne zbiory biljoteki jerozolimskiej. 
Narodowa otrzymała szczególnie 
cenne dary tym razem z Włoch (nowe dzieła i 
pracę dotyczace historji Żydów we Włoszech) 
i z Ameryki (cenne rękopisy). 


- Bwiąett gmin żydowskich w Słowacji 


Bratysława (Tel. wł.) Onegdaj odbyło się tu 
konstyluujące zebranie Związku gmin żydow- 
skich w Słowacji, Do prezydjum związku wy 
brano Dra W. Steina jako przewodniczącego, 
oraz Dra Gutha i rabina M. Steina, jako za- 
stępców przewodniczącego. Ponadto wybrano 
do wydziału Związku 14 członków i 10 zastęp- 
ców, oraz 9 rabinów. Po ukonstytuowaniu się 
zarządu Związku obradowano m. in. nad spra 
wą utworzenia seminarjum rabinackiego i na- 
uczycielskiego i zebrania odpowiednich fun- 
duszów na utworzenie szpitala żydowskiego w 
Zralysławie 


ZE SPORTU. 


Bnegląd "rajowy i zagranirmny 


W mistrzostwach Ligi zepchnął znowu ŁKS — 
Legję gładkiem zwycięstwem 3:1 2:0, w Łodzi 
na 5. miejsce, uzyskując ponownie swoją ©. pozy- 
cję tabelaryczną. IFC zatrzymuje nuadai pewnie 
swe 2 miejsce, pokonując pewnie TKS w Torunia 
3:1 (0:1). O mały włos, a udalby się Jutrzence kra- 
kowskiej wielki rzut pokonania mistrza Polski 
Pogoni lwowskiej. Krakowianie prowadzili już 
do pauzy z przewagą 2:0 i dopiero ulewny deszcz 
po przerwie i zupełna iguorancja niezwykle sła- 
bego i uległego sedziego Langtortha z Kaiowie 
pozwoliła Pogoni wybrnąć z moralnej sromotnej 
porażki przy pomocy niebardzo uzasadnionego 
karnego. Wynik końcowy 3:2 dia Pogoni jest mi- 
mo to dla Jutrzenki wielkie sukcesem, Także 
Hasmonei lwowskiej poszczęściło się w walce z 
Warta poznańską. Zwycięstwo jej 7:5 (4:1) jest 
wielkim trjumfem dla żydowskiej drużyny. Nie z 
powodu nieprzybycia wyznaczonego sędziego p. 
Rutkowskiego zawody miały charakter tylko to- 
warzyski, a nie mistrzowski. 

W mistrzostwach KZOPNu pokonała Tarnovia- 
BBSV z Bielska 4:2 (1:2) w Tarnowie, W mistrzo- 
stwach krakowskiej ligi okręgowej: Podsórze= 
Olsza 1:1 (1:0), Sokół (Chrzanów)—Korona (Kra- 
ków) 4:2 (2:1). Inne wyniki krakowskie: Krowe- 
drza—Lohzowiauka 2:2, Unja-—Amatorzy 2:1. 
Górny Śląsk: IKS Tarn. Góry—Iskra Stemian. 3:2, 
KSO7 Siemian-—Diana Katowice 2:0, Załęże 06— 
Pogoń Katowice 4:2, AKS Król. Huta—Sportirene- 
de Król. Huta 2:4, Orzeł Wełnowiec—Śląsk Sjo- 
mianowicie 9:1. 

Pływackie mistrzostwa Warszawy: 100 m pano- 
wie 1) Kuncewicz 1.15,4 min. nowy rekord połskó, 
2) Matysiak 100 m panie 1) Tratowa 147 m., 8 
Getlerówna (Makkabi), 3) Medlesówna (Mak.) 408 
m panie 1) Getlerówna 4,15,4 m, 2) Medłesówna. 
200 m panowie 1) Jurkowski 3,15 m nowy rekord 
Polski (półfinał). Sztafeta 5x50 m pań 1) Makkałk 
5,21,4 m, 2) AZS. 4x200 m przedbiegi: AZS zdoby- 
wa nowy rekord Polski w 13,27,6 m. 400 m panów 
przedbiegi: Matysiak zdobywa mowy rekord Poł- 
ski w 6,28,7 my, a równocześnie na 300 m bije re- 
kord Polski w 4,44 m. Skoki pań 1) Friedmanównea 
(Mak.), panów 1) Kott. Waterpolo: Makkabi—4- 
scola 5:0, AZS—Makkabi 6:0. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISOWY 
JUTRZENKI musiano przedłużyć o dzień powie- 
działkowy, albowiem Z powodu alewnego deszczu 
nie można było rozegrać wszystkich półfinałów I 
finałów. 

217 ZAWODNIKÓW STARTOWALŁO© do Mi- 
strzostw lekkoatletycznych Górnego Śląska, Wyniki 
są bardzo dodatnie. Pobito 2 nowe rekordy, acz 
kolwiek publiczność zawiodła całkowicie. Odzne- 
czyli się także wybitnie zawodnicy katowickiej 
Bar Kochby, którzy zdobyli 1 i 3 miejsce na 100 m 
2-gie na 200 m, 2-gie w sztafecie na 4x100 m, 1-sze 
w dysku, 2-gie w dysku oburącz. W ogólnej klagy: 
fikacji 1) Roćdzień, 2) Mała Dąbrówka, 3) Ber 
Kochba, W mistrzostwach pań G. Śląska padł re- 
kord Polski na 1000 m w 3.154 m (Rekówna). 

WYNIKI ZAGRANICZNE: Wiedeń: Admira— 
Rapid 3:3, Wac—Hakoah 5:1, Austrja—Rudolfsitt= 
gel 6:3, FAC— Slovan 4:1, Rapid—Haungaria 2:2, 
Hertha— Wacker 3:2. W wyścigach pływackich 
wpław przez Wiedeń 1) Guth (Hakoah), 2) Mol- 
sisch (Danubia), w grupie pań również 1) Loewd 
Hakoah). 

W TURNIEJU TENNISOWYM W WIMBLEDON 
sensacją było zwycięstwo Coheta nad Borotra w 
5 setach (4:6, 4:6. 6:3, 6:4, 7:5). Helen Wills poko- 
nała mistrzynię Hiszpanii Alvarez 6:2 i 6:4, zdo- 
bywając temsamem mistrzostwo świata poraz 
pierwszy dla barw Ameryki. Po ustąpienib Len- 
glen jest Wilis bezsprzecznie najlepszą damską ra- 
kieta amatorską. Mistrzostwo panów rozegra stę 
prawdopodobnie między Tildenem a Lacostam 
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W CZASIE OBRAD KONFERENCJI OŚWIATO 
WEJ dominjów brytyjskich, o której donosiliśmy, 
już w swoim czasie, wyraził się m. in. podsekre-. 
tarz stanu dla spraw kolonij, Ormsby Gore z wiel- 
kiem uznaniem o renesansie języka i szkołnictwa 
hebrajskiego w Erec Izrael. 

PRASA PALESTYŃSKA przypomina ciekawy, 
jublieusz jaki w tych dniach obchodzić mogłyby 
zaczątki imigracji chasydzkiej do Palestyny. Ota 
przed 150 laty przybyli do Erec Izrael pierwsi ra- 
bini chasydzcy i ich zwolennicy w celu stałego ©- 
siedlenia się w Palestynie. Było to wkrótce po 
śmierci następcy Baalszema. magika z Mezerycza. 
Pod wodzą słynnego cadyka Mendele z Witebska 
przybyło do Palestyny szereg chasydów z Polski i 
Rosji. osiedlając się zrazu w Safedzie. Odtąd ży- 
ło i umarło w Erec Izrael około 22 popularnych 
i wybitnych chasydzkich rabinów. 


„dowska jaknajrychlejszego rozpisania 
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Z obrad kahału krakowskiego 


Kraków, 5 lipca. 

Przed porządkiem dziermym ostatniego przedwa 
Nacyjnego posiedzenia Kahalu krakowskiego, in- 
ferpelnuje r. inż. Weinberger prezydjum Gminy w 
sprawie interwencji u Magistratu o budowę ta- 
nich mieszkań także w dzielnicy żydowskiej. Pre- 
wydent dr. Landau wyjaśnia, że w kwestji tej in- 
Utrwenjował jut u Prezydjum Miesta, wnosząc od- 
powiedni memorjał. Należy oczekiwać, że Z otrzy- 
maniem pożyczki przez krakowski Magistrat na- 
stapi podjęcie badowy domu tanich mieszkań tak- 
Że w dzielnicy VII lub VIII jak również podjęcie 
baedowy baraków dla kidności najbiedniejzej. 

Z koleji referuje, jako pierwszy punkt porządku 
dziennego obrad, inż. r. Weinberger sprawę kon- 
kursa na przebudowę rzeźni drobiu przy Nowym 
Placu. Równocześnie z tormałnem zatwierdzewiem 
planów rzeźni przez Magistrat, roz- 
pisat ma gmina Żydowska konkurs na wykończe- 
mie robót wokół przebudowy rzeźni w ciągu 10 
tygodni, względnie w czasie możliwie, najkrót- 
szym, Jakkolwiek gmina zastrzec soble ma wolną 
rękę w sprawie wyboru oferty, to jednar decy- 
idującą będzie tu niskość kosztorysu i zaułanie do 
jakości i wykonania. 

Drugi punkt porządku dziennego onegdajszych 
obrad Kahału stanowiła sprawa subwencji posz- 
czególnym towarzystwom dobroczynności w Kra- 
kowie. Sprawę tę referuje z ramienia podkomisji 
r. Lilienthal. Jakkolwiek cała sprawa subwencji 
miezawsze przedstawia się realnie wskutek ma- 

wpływów i dużej nadwyżki rozchodów Ka- 
balu krakowskiego, należy zaznaczyć, że nawet w 
właściwie mniej lub więcej tylko  teoretycznem 
Sestawieniu subwencyj, wszystkie stowarzyszenia 
o charaterze bardziej narodowym, czy twórczym 


upośledzone są na korzyść towarzystw czysto fi- 
lantropijnych, przyczem ważną rolę udgrywają 
często i tu momenty natury partyjnej, czy „polity- 
cznej". I tak bibłjoteka i czytelnia „Ezra“ otrzy- 
mać miała subwencję jeszcze niższą, niż dotych- 
czas. Dopiero na odpowiedni wniosek  wiceprez. 
dra Fischlowitza dawną subwencję w wysokości 
300 zł. dla „Ezry“ Rada uchwala. Uchwala również 
wniosek r, Śpiry w Sprawie podwyższenia sub- 
wsancjt dla kuchni „Bejt Lechem". Przy tej sposo- 
bności krytykuje r. Spira system subwencyj Ka- 
hału, uchwałającego pozycje nawskróś nierealne. 
Kahał nie realizuje uchwalonych subwencyj i dat- 
ków szczególnie, o ile idzie o instytucje narodowe 
jak np. -Keren Hajessod, który dotąd wcale nie o- 
trzymał od Gminy żydowskiej w Krakowie dawno 
uchwalonej i wcale małej kwoty, 

Na zarzuty r. Spiry prezydent dr. Landau wy- 
jaśnia, z jakimi to kłopotami í deficytami walczyć 
musi gmina, której trudno wywiązać się z przyrze 
czeń, skoro obywatele zalegają masowo 2 podat- 
kiem domestykalnym. Wkońcu postanawia Rada 
wypłacić subwencje najaktualniejsze i najpilniej- 
sze, a więc przedwszystkiem dla kolonij waka- 
cyjnych i instytucyj o podobnych celach. Inne uch- 
walone subwencje wypłacone będą w ratacn w 
miarę możności i wpływów. 

Wreszcie upoważnia Rada wyznaniowa prezy- 
djum Gminy, przewodniczących sekcyj do zastęp- 
stwa na czas feryj letnich w razie braku kompletu 
Rady z tem, że pozostający w Krakowie na okres 
wakacyjny członkowie Rady na pósiedzemia pre- 
zydjum będą zapraszani, a uchwały z okresu ieryj 
DAP SAR? będą plenum Rady w jesieni dò raty- 
fikacji. 


Wiadomości z kraju 


w a bpm 


Ze Strzyżowa telefonują nam: 

Przy niedziełnych wyborach do tutejszej ra- 
dy miejskiej z czwartego koła, odniósł na ca- 
łej linji zwycięstwo blok zawarty między Zwią 
zkiem Naprawy Rzeczypospolitej a demokra- 
cją żydowską. Blok ten zdobył wszystkie man 
daty radnych w liczbie 10-ciu i 5 mandatów 
zastępców. Przypadające na ludność żydowską 
w czwartem kole uzy mandaty uzyskali w ca- 
łości sjoniści, a mianowicie pp. Dr Frankel, 
Alter Nechemie i Awigdor Diamand. Klika 
aniysemicko kahalna z osławionym antysemi 
tą Armata i dostatecznie znanym Chatmem 
Judką Horowitzem na czełe skompromitowa- 
ła się na całej linji, nie uzyskując ani jedne- 
go mandatu. Wśród publiczności żydowskiej 
panuje powszechue oburzenie na klikę kahal- 
ną, która wbrew odstraszajacemu przykłado- 
wi rzeszowskiemu zawarła pakt z notoryczny- 
mi antysetnitami. Nie dziwnego, iż wobec te- 
go postępowania, jak i wobec skandaliczrej go 

się ludność ży- 

wybo- 

rów do kahału ra zasadzie dekretu Pilsud- 
skiego. 

Na specjalne uznanie podczas akcji wyboz- 
czej zasługuje zachowanie się członków tu- 
tejszej organizacji sjonistycznej, którzy ofiar- 
nością i dyscypliną przyczynili się do zwy- 
cięstwa bloku dem kratycznego. 

W następnych kołach ma szanse przejścia 
jeszcze 11 Żydów, z pośród sjonistów pewny 
jest mandat tow. Berglasa lub Brawa. 

Wybory w trzeciem kole odbędą 


środę. 

: Eor 

DALSZE WYNIKI WYBORÓW W MIASTACH 
B. KONGRESÓWKI. Z Białegostoku donoszą: W 
gminie Sokolki przeszły z listy żydowskiego blo- 
ku narodowego 3 mandaty. Z tzw. „listy sanacyj- 
nej“ 2 mandaty, z listy polskich właścicieli real- 
ności £ mandat, z listy lokatorów — 3 mandaty, 
e listy garbarzy 4 mandaty (2 chrześcijan, 8 2y- 
dów), z listy prawicy 7 mandatów. Wybory do | 
Rady miejskiej w Choroszczy powiatu białostoc: | 
kiego dały następujące wyniki: lista Stronnictwa ! 
Chłopskiego 1 mandat, Ch. D. 5, sjoniści 2, lista | 


spodarki w kahale domaga 


się we 


białoruska 1, bezpartyjni 3. Suraż, w powiecie 
białostockim dał wyniki: Ch. D. 5, Żydzi 1, PPS 3, 
Piast 3, Klub Pracy Í. Szczuczyn, lista Związku 
robotników i rzemieślników 5 „Żydzi 14, Polski 
Komitet Narodowy 5. 


Nr. 175 
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NOWY TYGODNIK ŻYDOWSKI W PRZEMY. 
SLU: Nasi przyjaciele przemyscy rozpoczęli wydm 
wać tygodnik w języku żydowskim pt. „Folks= 
irajnd". Życzymy im pomyślności w pracy. | 

BURZLIWE ZAJŚCIA W KAHALE ŁÓDZKIM, 
W Łodzi zdarzyły się onegdaj dwa burzliwe zaj+ 
ścia w tamjeszym kahale. Onegdaj, kiedy obrados 
wać miało posiedzenie prezydjum kakału łódzkie” 
go, zjawiło się na sali posiedzeń szereg mieszkuńń 
ców ókolicznego Radygoszcza, żądając mianowa4 
nia w Radygoszczu jako rabina Samuela Laskego. 
Mieszkańcy Radygoszcza odbyli na sali posiedześj 
kahału łódzkiego —— mityng. Nie zadowolili się on 
przyrzeczeniem prezydjum kahału łódzkiego, że 
zajmie się ono sprawą rabina w Radygosrczu, tui 
że dopiero policja zlikwidować musiała żujście 
Jednakże, ledwie prezydjum kahału łódzkiego rom 
poczęło obrady, zjawiii się na sali mieszkańcy in= 
nej miejscowości okolicznej, Radoszyc, podiegają- 
cych także łódzkiej Gminie żydowskiej, Dopiero 
trudem dało się uspokoić mieszkańców  Radosz 
przychodzących do prezydjum kahału łódzkiego zu 
sweojemi skargami i żalami. : 

IWONICZ NIE BYŁ ZALANY WODĄ, Przeł 
kilku dnaimi podałiśmy wraz z kiłku innymi dzien: 
nikami wiadomość o zalaniu Iwonicza wodą. Oka- 
zuje się, iż wiadomość ta była przesadzozą, gdym 
w Iwoniczu miała miejsce wprawdzie silna ule- 
wa, która uszkodziła niektóre budynki i część pam 
ku, atoli samej miejscowości nie wyrządziła szko 
dy. Życie toczy się w Iwoniczu zupełnie uormal-" 
nym trybem, a sezon kuracyjny rozwija się w ca~ 
łej pełni. 

ZNOWU TRAGEDJA MIŁOSNA W WARSZA- 
WIE. Omegdaj zdarzyła się w Warszawie zuowu 
krwawa tragedja miłosna, której ofiarą padły; 
dwa ludzkie życia. Oto zastrzelił pięcioma strza- 
łami rewołwerowemi 18-letnią Irenę Wingert, 
uczenicę 7 klasy gimnazjalnej, urzędnik egzekutor- 
ski Michał Sokołowski, a następnie sam pozbawił, 
się życia. Powodem zabójstwa i samobójstwa by- 
ło odrzucenie starań Sokołowskiego o rękę Win- 
gertówny. 

W CIĄGU CZERWCA 133 ZAMACHÓW SA- 
MOBÓJCZYCH W WARSZAWIE. Wedle obliczeń 
policjj warszawskiej i pogotowia ratunkowego, 
w czerwcu targnęło się w Warszawie na życie 133 
osób. w tem 23 z wynikiem śmiertelnym. W po- 
równaniu z majem liczba desperatów zwiększyła. 
się o kilkanaście osób. 


Co opowiada Lucyna Megsal 


© tragicznym zgonie Niewiarowskiej 


Dzisiaj we wtorek odbędzie się w Warszawie 
pogrzeb tragicznie zmarłej, tak popularnej artyst- 
ki operstkowej, śp. Kazimiery Niewiarowskiej. 

O jej ostatnich chwilach opowiedziała dziennika 
rzom Warszawskim p. Lucyna Messal następujące 
szczgóły. P. Meśsalównu bawiła na występach 
gościnnych w operetce Niewiarowskiej w Wilnie 
i była bezpośrednim świadkiem tragicznych osta- 
trich chwil Niewiarowskiej. 

Messałówna jest jeszcze pod wstrząsającem wra 
żeniem tragicznego wypadku. Opowiadauie swoje 
raz wraz przerywa szlochem. 

— Było to onegdaj w Wilnie około godz, 3 | pół 
po poł. Siedziałam w mieszkaniu hotelowem wraz 
z kilkoma życzliwemi osobami, które mi przyszły 
złożyć życzenia w dniu imienin, 

Nagle otrzymuję telefon, zawiadamiający o nie- 
szczęściu. Porzucam moich gości i śpieszę do szpi- 
tala. 

Na łożu szpitalnem Niewiarowska, obandażowa- 
na, zmieniona do niepoznania. 

Z pod bandaży dostrzegalny jest zaledwie rybek 
twarzy. 

Kazia uśmiecha się do mnie i pokazuje opalone 
wargi i niemal zwęglone palce u rak. 

Mówi o przebiegu wypadku. 

Gdy służąca opuściła nieszczęsny przedział, w 
którym znajdowała się płonąca maszynka spiry- 
tusowa : miednica z benzyną, przeciąg zatrzasnął 
drzwi. 

Gdy nastąpił wybuch i Niewiarowska stanęła w 
płomieniach, rzuciła się do drzwi, lecz drzwi her- 
metycznie zamknięte, nie otwierały się. 

Na rozpaczliwe dobijanie się artystki wywa- 
żono z zewnątrz drzwi, co trwało trzy minuty. U- 
więziona w przedziale Niewiarowska ostatnim 
silkiem rzuciła się do 'okna, któram wyskoczyła. 

Owe trzy straszne minuty zadecydowały o jej 
zgonie 

Gdym zjawiła się u jej łoża, jej pierwsze słowa 
były: 

— Ledwie uciekłam z życiem. 


Następnie opowiadała mi przebieg wypadku gło 
sem zdrowym i mocnym, co świadczyło o sile jej 
organizmu i nie pozwalało przeczuwać tak bliskie 
go tragicznego końca. 

Lecz organizm ten był wyczerpany ogromnie: 
całe ciało pokryte ranami oparzeń i osmaleń... 

Niewiarowska miała dość siły, by się poruszać 
i unosić na łóżku. Prosiła, by co pewien czas ©- 
gląduć, czy są jakieś na ciele zmiany na lepsze, 

Wytrzymałość jej była [enomenalna: odmówiła 
narkotyków przy tak bolesnej operacji, jak czysz- 
czenie specjalnemi szczotkami spalonej skóry i 
zdzierania jej warstw zniszczonych. 

Nadzwyczaj gorliwy i energiczny ratunek lekar- 
ski niewiele jednak mógł pomóc. W kikogodzin- 
nej kapieli wapiennej czuła się dobrze. 

Gdyśmy tego wieczora musieli w teatrze grać! 
„Targ na dziewczęta”. widowisko to przeszło w; 
nastroju przerażającym. 

Ciągle przed oczyma kolegów majaczyła wizja, 
konającej w cierpieniach kołeżanki. 

A jednak projektowaliśmy, że po rozwiązaniu: 
trupy trzeba będzie dawać koncerty na jej kurację. 

Około godz. 2-ej w nocy zabiegi wapienne mu- 
siano przerwać. 

Wówczas Niewiarowska starała się zasnąć, jem 
dnak zrywała się ciągle z łóżka i wówczas już po- 
wtarzała nieustannie: 

, — Czuję, że będę umierać... zaopiekujcie się mo~ 
ją matką. 

Wreszcie wyczerpaną ponawiającym się ataklerm 
sercowym, zasnęła snem ciężkim, chrapliwym... 

Około 3-ej nad ranem umarła, 

Przerażenie vgarnęło nas wszystkich. Osieroco= 
ny zespół stracił głowę, szloch i płacz roziegał 
się w szpitalu i wagonach. 

ŚWIATOWA KONFERENCJA GOSPODARZA 
Międzynarodowy Kongres Izb handlowych w 
Sztokholmie zakończył się onegdaj. Uchwałeno 
zwołać światową konferencje gospodarczą. 
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1 dy sdowskiego Komitetu Ratunkowego 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Centralnego 
komitetu rtaunkowego, na klórem przewodni- 
czący Dr. Rafał Landau złożył sprawozdanie 
z dżiałalności Wydziału, z którego się okazu- 
je, że dotąd udzielono bezprocentowych dlu- 
goterminowych pożyczek 1275 drobnym kup- 
com i rękodzielnikom w łącznej kwocie 190,000 
złotych. 

Sekretarz komitetu p. Pfeffer złożył spra wo 
zdanie z działalności komitetów  prowincjo- 
nałnych, z którego wynika, że niektóre miasta 
w szczególności Dukla, Radomyśl Wielki, Sa- 
puk i Żywiec dotad nie rvzpoczęly akcji ra- 
tunkowej. 

Po załatwieniu spraw administracyjnych 
uchwałono nadto szereg nowych pożyczek dla 
petentów z Krakowa. 


Lokalna Komisja Szeklowa w Krakowie komuni- 
kaje: 

1) Wszelkie bloki szeklowe sprzedane i niesprze- 
dane, jakoteż uzyskana gotówka za sprzedane sze- 
kle mają być bezwarunkowo złożone w Sekretarja- 
cie Lokalnej Komisji Szeklowej najpóźniej do czwar- 
tku 7 lipca b. r. do godziny 12 w południe. 

2) Wzywa się związki i organizacje młodzieży do 
złożenia dokładnego rozliczenia, jakoteż pozostałe 
bloki szekłowe najpóźniej do środy 6 lipca do godz. 
6-tei wieczorem. 

Uprasza się o punktualne przestrzeganie 
szych terminów. 


nalastióla samochodowa pod Myślonicani 


Szofer zabity. Cztery osoby ciężko ranne. 


powyż- 


W niedzielę około godz. 10 rano na drodze mię- 
dzy Kalwarią a Myślenicami dorożka samochodowa, 
wiożąca oprócz szofęra cztery osoby, w chwili, gdy 
chciala wyminąć auto, jadące drogą zakopiańską do 
Szczawnicy, zahaczyła 0 autobus, poczem zatrzy- 
mała się gwałtownie. Skutkiem tego osoby siedzą- 
ce w doroźce, wyleciały z niej na drogę, przyczem 
szofer zginął na miejscu, doznając pęknięcia czasz- 
ki i zgniecenia klatki piersiowej, a wszyscy jadący 
w dorożce ulegli ciężkim poranieniom. Są to pp.: 
Sadzikowska, Pietroniówna, Bartel i Sadzikowski, 
wszyscy z Krakowa. Najciężej zraniona została p. 
Sadzikowska, która doznała pęknięcia podstawy 
czaszki. 
ia Pasażerowie aufobusn wyszli cało. 
|. Pierwszej pomocy udzielił rannym chirurg krako- 
wski, dr. Hładij, który przypadkowo przejeżdżał 
tamtędy samochodem. Następnie rannych przewie- 
ziouo do Myśienic, a zwłoki szofera złożono w ko- 
stnicy jawornickiej. 

Na miejsce katastrofy wyjechała komisja sądowo- 
lekarska z Myślenic. 

mJ 

— WALNE ZGROMADZENIE STOW. KANDY- 
DATÓW ADWOKACKICH odbędzie się we środę 
\b. m. o godz. 7-mej wieczorem w Izbie Adwoka- 
kiej przy ul. Gołębiej 6, z porządkiem dziennym: 
uchwalenie uowego statutu, 2) uregulowanie wy- 
kości wkładek członkowskich, 3) sprawa jedno- 
azowej opłaty, 4) wnioski i Interpelacje. W braku 
tatutem przewidzianego kompletu odbędzie się Wal 
le Zgromadzenie w pół godziny później, bez wzglę- 
lu na ilość obecnych. 

— O SKRZYNKI NA POPIÓŁ. Magistrat komuni- 
uje: W myśl rozporządzenia Magistratu z dnia 10 
ktego 192 r. L. 122/27/VII, obowiązani byli właści- 
iele wszystkich realności, położonych na obszarze 
|iminy m. Krakowa, sprawić skrzynki na popiół w 
trminłe do dnia 1 maja 1927 r. 

Jak stwierdzono, większość domów nle posiada 
otychczas skrzynek, a brak tychże uniemożliwia 
Rleżyte zorganizowanie odwozu popiołu, tak konie- 
kne ze względów sanitarnych. 

Wobec tego Magistrat wzywa ponownie właści- 
gli realności, aby w iak naikrószym czasie, 2 nai- 
= do 15 sierpnia 1927 r. sprawili putrzebną 
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ilość skrzynek, gdyż po upływie tęgo terminu zasto- 
suje Magistrat Środki przymusowe, przewidziane w 
rozporządzeniu, wymielionem na wstępie. 

W szczególności Magistrat karać będzie opornych 
surowemi grzywnami, a nadto zarządzi wstawienie 
skrzynek z urzędu na koszt | niebezpieczeństwo wła 
Ścicieli, co z natury rzeczy pociggnic za sobą więk- 
Szek oszia, uuiżel sprawienie ich przez samych wła 
Siel. 

— ARESZTOWANIA. Policia areszguwala Ko- 
niecznego Michala lat 23 za usiłowana kradzież 
kieszonkową. — Aresztowano Marszalka Józela, 
lat 19 i Kądzielewę Stanisława lat 29, za kra lzizż 
sienników z budynku Bursy Młodzieży Rękodzie]- 
niczej przy ul. Krupniczej. — Kłycz Piort lat 22, 
bez stalego miejsca zamieszkania został areszto- 
wany za kradzież ubrania i narzędzi budowlanych 
ns szkodę stróża budowy przy ul. Juljusza Lea, 

— KRADZIEŻE. Szklarczyk Michał, zam. at To 
połowa 1. 30 zgłosił na policji, że w nocy z 3 na 
4 bm. w chwili gdy zasnał na plantach, skradziono 
mu z kieszeni portfel z kwotą 60 zł. — Koczwara 
Adolf zgłosił, że dnia 2 bm. skradziono mu ro- 
wer wartości 60 zł, który chwilowo pozostawił 
przyc hodniku w ul. Lubicz. 

— ZNALEZIONO OPONĘ SAMOCHODOWĄ. 
Na drodze w Lubieniu pow. Myślenice znalezi mo 
używaną oponę od koła samochodowego. Opona 
ta znajduje się czasowo na Poster. PP. w Lubie- 
niu. 

— OFIARA NOŻOWCÓW. Michał Bednarski, do 
zorca domu, zamieszkały przy ul. Stolarskiej 13, 
poraniony został nożem w głowę przez niezna- 
nych osobników. 

— NAGŁY SKON. Wczoraj w południe zawe- 
zwano pogotowie ratunkowe na ulicę Izaaka nr. 
3, gdzie zasłabł Józef Baran robotnik. Przybyły 
jednak lekarz pogotowia zastał już tylko zimne 
zwłoki. Przyczyną Śmierci był udar serca. 

aa—=D— 

— DJABLIK DRUKARSKI W numerze 
wczorajszym spłatał nam djablik drukarski 
znowu moc złośliwości. Prostujemy tu tylko 
przedostatnie zdanie artykułu wstępnego, któ 
rego sens został spaczony: „Wyznajemy szcze 
rze: zgrzeszyliśmy, nie zdoławszy (a nie: 
zdołamy) opanować procesu historycznego, ja 
kim była czwarta alija“. 

Ek ac) 
ZMARLI: 

Mojżesz Samuel Figatner |. 60, Leonora Spirów- 
na 1. 19, Kalman Griiner 1. 34, Ascher Schreiber 
1. 83. 
(ZE OM Ta SĄ 6 01 PAD 

— POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. Wyszedł z 
druku nakładem znanego warszawskiego Biura O- 
zgłoszeń Teofil Pietraszek — rocznik „Spisu Gazet | 
Czasopism Rzeczypospolitej Polskiej“, uzupełniony 
wręcz doskonałym  „Poradnikiem  Reklamowym'. 
Gorące uznanie i wielkie powodzenie, jakiem cie- 
szyły się pierwsze wydania tego dziela wśród na- 
szych kupców i przemysłowców, są najlepszym do- 
wodem jego pożyteczności. 

„Spis Gazet I Czasopism“ obejmuje wszystkie 
dziedziny życia politycznego, społecznego, artysty- 
cznego, sportowego I t. d., a także wszystkie dzie- 
dziny przemysłu i handln, które posiadają swoje wy- 
kładniki w dziennikach, tygodnikach, miesięcznikach, 
oraz bluletynach specjalnych. 

Układ „Spisu“ dokonany jest w ten sposób, iż u- 
widocznia rodzaj danego wydawnictwa, adres, kie- 
runek, nazwisko wydawcy, redaktora, rozmiar stro- 
ny, oraz cenę prenumeraty | ogłoszeń. 

Oprócz gazet I czasopism, wychodzących w Pol- 
sce, podane są wszystkie wydawnictwa polskie, wy- 
chodzące poza granicami kraju. 

Bez „Spisu Gazet“ pod ręka pomyśleć się nawet 
nie daje dobrze zorganizowana | celowa kompanja 
reklamowa. Wdzięcziłość też należy się ruchliwej 1 
Żywotnej firmie p. Teofila Pletraszka za to, że pier- 
wsze w Polsce o wydaniu taklego „Spisu“ pomy- 
Ślała ! zadanie kompetentnie | starannie wykonała. 


1989k 

-i 
— PRZEPROWADZKI. uskutecznia najtaniej 
Biuro spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 
13. 1608 


- CAERA 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Dom warjatów”. 

NOWOŚCI: ..Car Mikołaj II" oraz „Ślub o pół- 
nocy“. 

PROMIEŃ: „Buster Keaton wszystkich Dije . 

REDUTA: „Lord-maharadża-apagz“. 


SZTUKA: Agonia dusg. 

UCIECHA, „Kochanka. 

WANDA: „jej trólestwa G Griffith) 

WARSZAWA: „Don Juan mimo wali” i ,Czlo- 
Wiek W o Maścę” 
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SPCŁDZ. HANDL. Z OGR. ODP. W SANOKU 
odbędzie się 
enia 3-go października 1927 reku 
o godz. 10 w lokala spółdz., przy ul. Cerkiewnej 
Porządek dzienny: 

1) Zmiana $ 5 statutu o zmiejszenia wpłat na ucział 
przyczem podaję się do wiadomośri. że spółdziel- 
nia gotowa jest na żądanie zaspokoić wszystkich 
wiezycieli, których wierzytelności 'stnieć będą 
w dniu ostatniego ogłoszenia względnie złożyć 
do depozytu sądowego kwoty, potrzebne na zađe 
beznieczenie wierzytelności niepłatnych lub spor= 
nych. po myśli przepisów art. 43 ustawy o spół- 
dzielniach z 29/10 1920 Dz. u. p. Nr. 111. 

2) Wnioski. Zarząd. 

Sanok, dnia i lipca 1927 r. 1789% 


Program stacyj radjofonicznych 
Wtorek, 5 lipca. 


Kraków (422 m.). 17'15—18'35: Transmisja z Ware 
szawy. |18'35—19: Rozmaitości. 19—19'25: Odczyt 
p. t. „edziemy na wakacje“, wygl. p. Z. Glińska-Sza= 
chowa. 19'30--19'55: Odczyt p. t. „Sport i psychoza 
sportowa“, wygl. Dr. M. Jakubowski. 20—20'30: 
Przerwa, komunikaty. 20'30: Koncert, poświęcony 
starym tańcom i starym piosenkom. Wykonawcy: 
Dr. Adam Hermann (skrz.), p. St. Ablamowicz-Meye= 
erowa (akomp. p. Maria Missona (śpiew), p. L. Mae 
rek-Onyszkiewiczowa (akomp.) p. Tomasz Cholewa 
(flet), Od 22: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 1520 
—16'35: Przerwa. 17'15: Koncert (m. i. Czajkowski). 
18'35—19*10: Rozmaitości i komunikaty. 20'30: Trans 
misja koncertu z Krakowa. 22: Komunikaty. 22'30: 
Muzyka taneczna. 

Poznań (273 m.). 18'50—19'15: Rzeczy ciekawe. 
1935: Odczyt p. t. „Przyszłość lotnictwa". 20*15— 
22'15: Muzyka lekka i piosenki. 22'30——24: Muzyka 
taneczna. 

Wiedeń (517*2 m.). 11 i 16'15: Koncerty. 1830: Go 
dzina dla kobiet“. 20'05: Poeci austrjaccy (H. Babr 
i R. Beer Hofmann) — odczyt i recytacje. 21'05: Mar 
zyka słowiańska. 

Berlin (483'9 m.). 17—18'30: Koncert. 20°30: Kam 
cert wieczoray. 

Monachjam (535*7 m.). 21: Inscenizacja groteskt 
Awerezenki p. t. „Samobójca*. 

Hamburg (3947 m.). 20: Pieśni indyjskie. 

Frankfurt n/M. (428'6 m.). 20'15—21'15: Komoest 
kwartetu. 21'15: Pieśni szwajcarskie. 

Praga (348'8 m.). 19: „Pocałunek* Sznetuny, trans 
misja z teatru narodowego. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja aie odpowiada 


ma męskie i żeńskie EZ 


KORST HANDLOWE FEINGERGA 


w Krakowie, STRADOM L. 27 


Wp NI przyjmuje się codziennie 9-12 i 4-7 


Przedmioty obowiązkowe: księgowość, rachunki, ko- 
respondencja handlewa i nauka o handln i wekslach. 
Nadobowiązkowo: koresp. niom., stenografjaikaligrafju 
Frekwentanci ćwiczą nalekcj. praktycznie, przezco nable- 
rają rut. biurowej. Po ukończeniu. egzamin i świadectwo 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Ja WALKOWSKIEMU składamy 
podziękowanie za pomyślne wyniki, osiągnięte 
na jego kursach jęz. hebr. (Starowiślna 42). 

K. Pergerówna, H. Markówna, C. Neszelówna. 


D. Marszyńska, I. issol, N. Barger. 


Podziekowanie. 


Za dzielną. skuteczną pomoc przy ciężkim porodzie 
i uoskłiwa opiekę, skiadamy 741g 
WPanu Drowi Feliwiowi w Tarnowie 
serdeczne podziękowanie Strómowie. 


s1g 


Rachela Suckmann Dawid Goldstein 
Łukcwice (Tarnów) W'snieg 
zaręczeni s czerwcu 1927 r. 
Osobnych zawiadom- eh ule wysysa się 


Jwg 
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Delegaciamerykańscy podpisalij jeż umowę 


w sprawie 15-miljonowej pożyczki dla Polski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4 7. Sin. Wczoraj złożyli podpi- 
sy swoje przedstawiciele konsorcjum a'nery 
kańskiego, panowie Bloch i Monnet, pod kon- 
traktem o pożyczkę krótkoterminową w wyso 
nOŚCI 15 r wc dolarów. W daiach najbliż- 


szych należy się spodpiewać podpisu przed- 
stawicieli rządu polskiego. W śre:ie wyjeżdża 
p- Fischer, przedstawiciel Bankers "Frusta, 
dv Paryża. Przed wyjazdem poda on prasie 
szczegóły z dotychczasowych rokowań. 


Walka o taryfę celną w Niemczech 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 4 7. (T) Reichstag przystąpił dziś 
do obrad nad projektem zmiany taryfy cel- 
nej. Dłuższe przemówienie wygłosił minister 
rolnictwa Schiele, którego wywody wywoływa 
ły raz po raz wybuchy wesołości na ławach 
lewicy. Głośne śmiechy i okrzyki ironiczne to 
warzyszyły uzasadnianiu konieczności pod- 
wyższenia ceł agrarnych, czego miała się rze- 


komo domagać międzynarodowa konferencja | 


gospodarcza w Genewie. 
Minister w | a a in ciagu wskazywał na 


potrzebę dostosawania ceł za produkty rolnicze 
do ceł przemysłowych. 

Bardzo ostro oponowali przeciwko wywo- 
dom ministra socjaliści, w których imieniu 
pos. Hilferding wykazywał, że mowa mini- 


stra Schielego odbiega znacznie od przemó- 
wień wygłoszonych w sprawie ceł przez mi- 
nistrów Stresemanna a Curtiusa. 

Frakcja demokratyczna oraz komuniści rów 
nież bardzo ostro występowali przeciwko wy- 
wodom min. Schielegó: 


Król E; Egiptu, Fuad gościemkróla Jerzego V 


(Telegram wlasny „Nowego Dzienrika“) 


Londyn, 4 7. (L) Dziś przybył tutaj król 
Egiptu Fuad. Na powitanie gościa udał się do 
Dower książę Walji, zaś na dworcu Wiktorji 
w Loudynie oczekiwał król Jerzy wraz ze świ 
tą. Po powitaniu udali się obaj królowie do 


palacu w Buckingham, gdzie gość egipski za- 
mieszka. 

Gwardję przyboczną króla Fuada tworzy 28 
Nubijczyków-olbrzymów. Wzrost każdego z 
nich przekracza 2 metry! 


Zwycięstwo wojsk północnych w Chinach 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 4 7. (P) Z Szanghaju nadeszła tu- | dniowej pod Szangtungiem i zdobyły 


taj wiadomość, że woska północne zadały w 
ostatnich dniach dotkliwą klęskę armji połu- 


miasta 
Lin-Szan. Wojska nacjonalistyczne straciły 


5000 żołnierzy. 


NUI Kania „M pieda, m| 


Nowy Jork, ŻAT, W prasie tutejszej oraz 
w społeczeństwie rozprawia się wiele o uro- 
czystościach, które są przygotowywane z cka 
zji mającego nastąpić powrotu  Chamberlina 
i Lewina do Ameryki, a zwłaszcza o udziale 
prezydenta Coolidge'a w tych uroczystościach. 
Wielkie zainteresowanie wywołuje stosunek 
do Lewina. Jak wiadomo, w depeszy powital- 
nej prezydenta Coolidge'a nie była wspomnia- 
ne nazwisko Lewina, natomiast w drugiej de- 
peszy nazwisko Lewina było już wymienione. 
Szereg dzienników uważa, że Lewin, który był 
inicjatorem lotu transoceanieznnego i pierwszy 
wskazał na wielkie możliwości praktyczne dla 
komunikacji pocztowej i pasażerskiej między 
Europą a Ameryką, powinien być należycie 
uczczony przy swoim powrocie i nie może być 
traktowany jedynie jako pasażer. 

ma 


Byrd u matki Nungessera 


Paryż, 4 7. Lotnik Byrd odwiedził dziś ma- 
tkę Nungessera. Zgromadzona na ulicach pu- 
bliczność wydawała okrzyki na cześć Byrda 
i Nungessera. Następnie kapitan Byrd i 'ego 
towarzysze wzięli udział w śniadaniu wyda- 
nem na ich cześć przez pioniera lotnictwa Ble- 
riota. W śniadaniu tem wzięło udzial wiele 
wybitnych osobistości. 


Samolot Dyrda nrzenresieny będzie 
de Che burga 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 4 7. (P) Minister marynarki polecił 
przewieżć samolot Byrda do Cherbourga. 


Samolotem dookoła Wiednia 
przełecia! wczoraj prezydent 
Austrji i jego 85-letnia matka 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 4 7. (D) Prezydeut republiki au- 

stjrackiej dr Hainisch odbył wczoraj w towa- 
rzystwie swej 85-łetniej matki podróż samolo- 
tem dookoła Wiednia. 


Rezpośrednię połączenie telefoniczne 


Budapeszt — Londyn | Budapeszt- 
Paryż 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 4 7. (D) W ostatnich dniach ukoń 
czono prace nad bezpośredniem połączeniem 
Budapeszt—Wiedeń, W pierwszych dniach 
września otwarta zostanie bezpośrednia linja 
telefoniczna: Budapeszt — Wiedeń — Berlin— 
Londyn, z początkiem zaś roku przyszłego od- 


Wybór 


| 
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Tam" bedzie do użytku publicznego linja _teję.. 
foniczna: Eudapeszi—W iedeń—Insbruck—Zu- 
rych—Paryż. 


Dezercja z armji włoskiej 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 4 7. (D) Z Insbrucku donoszą: Do 
Posterunku granicznego pod Drennerem zgło- 
sili się dziś dwaj karubinierzy włoscy, oświąd 
czają ae, że opuścili szeregi i przekroczyli gra- 
nieę z pów odu złych stosunków w armji wło- 
skiej. Po porozumieniu się z władza przełoża- 
ną posterunek graniczny austrjacki doprewa- 
dził obu dezerterów pod eskortą do granity 
włoskiej, gdzie wobec przedstawicieli władz 
austrjackich obaj rezmówili się ze swymi 
przełążonymi. Nie pomogło zapewnienie obu 
dezerterom bezkarności na wypadek' powrotn 
do szeregów. Obaj odmówili kategorycznie, 
skarżąc się na złe obchdozenie się z żołnierza 
mi w armji włoskiej. Wobec tego władze au- 
strjackie udzieliły dezerterom prawa azylu, 


Nieszczęśliwy wypadek 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin, 4 7. (T) W okolicy Raciborza na Gór' 
nym Sląsku wydarzył się tragiczny wypadelł 
podczas wycieczki za miasto. Ekspledował xo- 
cioł kuchni polowej, którą zabrała grupa ucze 
stników wycieczki, przyczem 25 osób uległo 
dotkliwym oparzeniom. Troje dzieci walczy zu 
śmiercią. i 


Kenferemda w trrawie nies en'a pomety 


ofiarcm kięsk żywiołowych 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Genewa, 4 7. (D) Pod przewodnictwem b, 
min. spraw wewnętrznych Rzeszy, v. Kiilza 
rozpoczęła tutaj obrady międzynarodowa kon- 
ferencja mająca na celu skoordynowanie Akcji 
ratunkowej na wypadek klęsk żywiołowych. 
Na konferencji repezrentowanych jest ponad 
40 pasńiw. 


ole-palatj wszystkich zraiów Ieee się 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Praga, 4 7. (D) W sobetę rozpoczyna tutaj 
brady międzynarodowy kongres ludzi niepa- 
cych. 


Skon szwedzkiego ministra 


Szłokholm, 4 7. PAT. W dniu dzisiejszym 
zakończył życie minister rolnictwa Hellstrom. 
=o 


Tewotki warszawskie precwho Niewiarowski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4 7. Sin. Dziś do kościoła św. 
Krzyża wkroczyła grupa kobiet, która doma- , 
gala się usunięcia zwłok Niewiarowskiej z ko- 
ścioła. Kobiety tłumaczyły, że zmarla była nie 
pobożną i występowała w nieprzyzwoitych 
strojach w teatrze. Demonstrantki domagały 
się nawet niedopuszczenia do jutrzejszego 
pogrzebu. Władze duchowne żądań 'yca nie 
uwzględniły. 


prezydenta Warszawy 


Poważe. głosowania bez rezultatu. 


Warszawa, 3 7. Sin. Posiedzenie rady miej- 
skiej rozpoczęło się o godz. 8. Narady stron- 
nietw, które poprzedziły posiedzenie, nie dały 
rezultatu. PPS wysuwa nadal knadydalurę dr 
Boguckiego, grupa zaś sanacyjna —. b. min. 
iw anowskiego. 

Na wsiępie posiedzenia prezes Jaworowski 
odczytał znany list ministra Składkowskiego, 
aznaczając, że kandydatem rządu na stanowi 

, prezydenta stawiany jest b. regent ks. Zdzi 
sław Lubomirski lub pułk. Jurg-Orzechowski. 
Prezes Jaworowski apełuje więc do radnych, 
ażeby wybrali prezydenta z własnego grona 


ażeby nie pczwolić narzucić sobie obcegu | 


zwierzchnika miasta. 


Z kolei radny Borzęcki, (prawica) ogłagza, | 
iż wycofuje swą kandydaturę a zarazem zgła | 
sza kompromisewą kandydaturę inż, Słomiń- 
skiego, bezpartyjnego fachowca w nadziei, że 
spotka się ona z przychylnem przyjęciem rady. 

Przystąpiono do głosowania, które dało wy 
nik następujący: Słomiński — 47 głosów, Bo- 
gucki — 47 gł, Iwanowski 14, białych kartek 
—-7. Wobec tego, że żaden kandydat nie ķā- 

absolutnej większości zarządzono drugie 
ałosowanie. | 

Tym razem stan rzeczy nie wiele się zmła- 
u r Słomiński i Bogucki po 17 gł. Ivanoneki 
2i głosów. 

Zarządzono trzecie głosowanie. 
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Gielda krakowska 


Kraków, 4. 7. 1927. Akcje mocniej. Dolar utrzy- 
many. 

Akcje: Tohan 11.50, 11.75, Zieleniewski 18.25, 
1850, Trzebinia 0.40, 0.14, Siersza Górnicza 5.50, 
Elektrownia 36, Krakus 0.25,Chodo rów 137 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji mocniejszej, szczególnie dla papierów cięż- 
kich. Lżejsze papiery jak Tohan, Krakus i Żelazo 
słabiej pod wpływem silniejszej podaży. Zainte- 
resowanie silniejsze dla Zieleniewskiego po kur- 
się mocniejszym. Obroty na ogół większe ruch 
silniejszy. 

Dia papierów niekotowanych nastrój mocniej- 
szy uwidocznił się znaczniej na kursach. Zainte- 
resowanie silne szczególnie Bankiem Połskin w 
transakcjach od 126—132 i Cegielski 31—34. Z in- 
nych Jaworzno 17.85 pod koniec w płaceniu 18.10 
bez transakcji. Nafta Polska 0.30, Dolarówka 5550 
i Poż. Konwersyjna 0.61-—0.61 i pół. Nastrój mo- 
cniejszy panował aż do końca zebrania. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
Podaż wystarczająca przy słabem zaintereso va- 
niu. Obroty niewielkie. W Krakowie gotówka do- 
łarowa 8.921/4—8.92 i pół, czeki bankowo 8.94 i 
pół do 8.95. Warszawa got. 8.92—8.92 i pół, czeki 
8.94. Lwów got. 8.91 3/4—8.92 1/4, czeki 8.94—8.9%5. 
Katowice got. 8.92 i pół d 08.93, czeki 8.94 i pół. 
Bank Polski płacił w dalszym ciagu za gotówkę 
8.88, za czeki 8.91. 

W godzinach popołudniowych panowała na ryn- 
ku efektów w pryw: utnych obrotach tendencja w 

dalszym ciągu mocniejsza. Zainteresowanie sil- 
niejsze Jaworznem. Zielenicwskim i Bankiem Pol 
skim po kursach zwyżkowych w stosunku do gieł- 
dowych. Obroty większe przy utrzymującym się 
nastroju mocniejszym i silniejszej chęci kupna. 
Kursa kształtowały się następująco: Jaworzne 
18.25—18,50, Zieleniewski 18.50-18.75 i Bank Pol- 
ski 130—132. 


Cielda warszawska 


Warnzawa 4 bm. PAT. Clełda waluty. 
olary 891. *rrr 6:94. krin. R89. 

Pelgja 124736, 12446, 1:344 

Holandja 356*40 sprz. 35930. kup. 857% 0 
Londyn 43'44 sprz. 43:55, knp. 43°33 

N Jork 8'93 sprz. 8-9. kap. x91. 

laryż 35.03 sprz. : 5'12 kup. 3494 


Fraga 2650 sprz. £656 kup. 26°44 
Szwajcarja 17217. sprz. 17261 sup. 17174 
włochy 4v'4). 49:55 4951 

vieden 1:52 buu. tim13 sprz. 1951 


Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer 
syjna 99.25, 5 proc.p ożyczka konwersyjna 62— 
62.25—-62.10, pożyczka dolarowa 84.25, pożyczka 

| kolejowa 102.50—103, premjówka dolarowa 53.50— 
53.75. Tendencja niejednolita. 
o 


CEO "p, E BE $> Z mh 


Warszawa, 4. 7 PAT. Bank dyskont. 130, Bank . 


handl. 6.70, Polski 128, 132, 13150, Zjedn. zie:n. 
3, Zw. sp. zar. 73, 71, Spiess 90, Wysoka 121.50, 
Cukier 3.80, Węgiel 80, Nobel 45, Cegielski 38, Lil- 
pop 22.75, 23.25, Modrzejów 7.50, 7.75, 7.60, Ostro- 
wiec 66, 67, Rudzki 1.90, 1.97, Zieleniewski 17.50, 
tSarachowice 47.50. 49.50, 48.60, Żyrardów 15, 14.80, 
15.50, Zawiercie 29. 


Giełda iwowska 
Lwów, 5. 7 (O.) Gazy wschodnie 25, Niemojow- 
aki 1.20—1.25, Tesp 27.65, Ruch w papierach dy- 
widendowych minimalny, tendencjac hwiejna, u- 
 sposobienie bez ochoty. 


fezrań, "nia 4 h.m. (PAT) Zyta 47:25 — 425 
_Fszenica 50—— 53:— Jęczmień 35——47:— — 
4 Jeczmień browarniapy — — — — — — Owies 4050 - 

4150 — Maka żytnia 7000 6925 —— Mąka 
| utula 6500 70:75 — — — Maka pszenna 650% 77' 75 — 
| 0:5 — Ospa pszenna 27——--*— — ospa żytnia 
51:— — 82:— — piemnlaki stołowe —*— —— — zjem 
tiaki porzelniane 8—, — —— — gorczyca —'"00——-.00 
|zepka —'(0— - 10 — Groch Wiktoria —————, 
iendencja spokojne, 


«ielda wiedeńska 


NIECE c. kaha l.a. 1... Cewizy. 
Amsterdam 2:422. Lelgrad 12:47 Berliń 165'1v 
Jluksela vótD. I ucattszi 125.9. Eopenhagau 1296: 
(londyn 844b Madryt 121760. Nedzvian 36:18 ow; 

Lorh GOD, Celo 15 '%B, ialyż 24%... tiagu ŻL01 
Tora 5'11, Sziokbolni We, warszawa tu2Zl—=7v'3v 
-Wyca Idt'żb, Anierykańskit 6L.'GL niem iech.€ 167'20 
PUp jtrhit Du iT, | Olbkic — — — — zaWujCALSkiL 13G bo 
zu:9. Węgierskie 12360 — 


Akut. ietutWbk, idbU. zew ——. | aniu 
plc, La. naley ODU valca 110 zierazu u'lU 
tan LOL Ubh TUT Läku Giy. ~-~  śugigi  — 
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Br PZN 


w Warszawie 
Referat prez. L. Lewitego. 


Jak już wczoraj w telegramie donieśliśmy, roz- 
poczęły się oaegdaj w pięknej sali im. Alberta 
Einsteina w Żydowskim Domu Akademickim w 
Warszawie obrady ósmej ogólno krajowej konfe- 
rencji sjonistów w Polsce. 

Aż do rozpoczęcia zjazdu starała się szczegól- 
nie grupa „Al hamiszmar* przekonać wszystkich, 
jakoby posiadała większość na konferencji. Jak 
jednak już wczoraj donieśliśmy, posiada grupa 
„Ejt liwnot* znaczną większość, gdyż. reprezento- 
wana jest na zjeździe przez 83 delegatów, a łą- 
cznie z członkami centralnego Komitetu sjońskie- 
go rozporządza grupa „Ejt liwnot* 97 głosami. 
Grupa „Al hamiszmar* rozporządza zaś tylko 62 
głosami. Rewizjoniści zastąpieni są przez 11 przed 
stawicieli. Związek akademicki „Jardenja* ma na 
zjeździe 3 delegatów Ilość głosów obecuego zje- 
zdu wynosi zatem łącznie 173. 

Zrazu zdawało się, że obecna koniereucja sjo- 
nistyczna w Warszawie będzie terenem ostrych 
torć frakcji „Ejt Liwnot* i „Al hamiszmar*. Je- 
dnakże ze względu na to, że grupa „Ejt liwnot" 
ma faktyczną większość i niema możności żadnych 
przeciw tej grupie bloków, ujawniły się już ua 
początku zjazdu sjońskiego w Warszawie zdrowe 
tendencje konsolidacji pracy ubydwóch grup i 
wykluczenia wszelkich destruktywnych walk frak 
cyjnych, W związku z tem powsiało także ugru- 
powanie centrowe, mające na celu łagodzić róż- 
nice poglądów poszczególnych grup frakcyjnych. 

W inauguracyjnem swem przemówieniu porusza 
prezydent Organizacji sjonistycznej w Polsce p 
Lewite sprawę obecnego położenia w Erec Izrael 
i w sjoniżmie, oraz sprawę ezwartej alijah, którą 
prezydent Lewite uważa, mimo pewnych negaty- 
wnych jej stron. za duży krok naprzód. Z głębo- 
kim optymizmem mówi prez. Lewite o wszyst- 
kich nowych, doniosłych i trwałych pozycjach na- 
szej pracy palestyńskiej, a obecne przesilenie uza- 
leżnia wyrażnie od skąpego dopływu kapitałów 


do kraju Obecny okres przejściowy w Palestynie 


przyniesie, zdaniem mowcy, dla życia palestyń- 
skiego w Erec rezullaty dodatnie. Nie ulega wąt- 
pliwości, że praca odbudowy Palestyny mogłaby 
pójść w o wiele szybszem tempie, o ile stworzo: 
neby dla niej odpowiednie warunki gospodarcze. 
Ramy polityczne są bowiem dla pracy najzupełniej 
wystarczające. Ponadto wykazał rząd palestyński 
“ostatnim czasie więcej zrozumienia dla naszej 
pracy odbudowawczej, niż przedtem. Uchwalona 
riedawno pożyczka palestyńska ożywi z pewno- 
ścią sytuacię ekonomiczną w Palestynie. Sympa- 
tje całego Świata są po naszej stronie. 

Także rząd polski niejednokrotnie dawał ostat- 
nio wyraz sympatji dla naszej sprawy czy to w 
kraju, czy za pośrednictwem przedstawicieli rzą- 
du polskiego w Palestynie. 

Również stosunek tych kół żydowskich, które 
z różnych przyczyn dotąd utrzymały się zdala od 
sjonizmu, zmienił się teraz zasadniczo. Dotyczy 
to przedewszystkiem żydostwa amerykańskiego, 
które w Iwiej części postanowiło wstąpić do „Je- 
wish MAS | o. GAR OP OR POR 


Trzecia międzynarodowa konferencja inwalidów 


Genewa 4 7. (PAT). Wedle uchwały między 
narodowego komitetu odbędzie się trzecia mię- 
dzynarodowa konferencja inwalidów wojen- 
nych dnia 25 września we Wiedniu, 
ASC T Oem AWE0 

Giełda zurychska 

Zurych, 4. 7 PAT. Paryż 20.34 i pół, Londyn 
25.23 3/8, Nowy Jork 5.199/16, Belgja 72.22 i pół, 
Włochy 28.65, Hiszpanja 89, Holandja 208.15, Ber- 
lin 12314, Wiedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139, O- 
slo 134.45, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 
1539, Warszawa 58, Budapeszt 90.55, Białogród 


: 943, Ateny 7.05, Konstantynopol 268, Bukareszt 


315 i pół, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 220.75. 


Giełda nowojorska 


Nowy Jork, 5. 7 jAW). Warszawa 11.30, Lon- 
dyn 4851532, Paryż 3915/8, Wiedeń 14.07, Praga 
391 1/4, Włochy 554 i pół, Belgja 13.90, Budapeszt 
1744, Szwajcarja 19.25, Helsingfors 252 i pół, So- 
ija 0.72, Holandja 40.03, Oslo 25.89, Kopedhaga 
26.72 i pół, Hiszpanja 17.15 i pół, Bukareszt 60 1;4, 


i Berlin 23.69 3,4, Balgred 176, Moutreal 99.88 


mie LM 
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O ile idzie © sytuację żydostwa polskiego, to 
rząd po majowy dał nam nieraz nudzieję polepsze 
uia naszego bytu ekonomicznego. Przyrzeczenia 
te zrealizowano jednak dotąd tylko w bardzo dro- 
bnej mierze. Żydowskie kało sejmowe musi też 
wciąż przypominać rządowi © jego obietnicach, 
których niezrealizżzowanic odbija się niekorzystnie 
także na całości Życia gospodarczego w Polsce. 
Tylko zupełne i faktyczne równouprawnienie 
we wszystkich dziedzinach, sprowadzić może zmia 
uę na lepsze. 

Wskutek zaznaczenia się w Paiestynie pewnego 
przesilenia gospodarczego dała się w szeregach 
sjońskich zauważyć pewnego rodzaju apatje, de- 
zerganizacja i rozluźnienie się dyscypliny. Ode- 
zwało się także niezadowolenie i dała się zauwa- 
żyć destruktywna opozycja. Tuteż musimy teraz 
zespolić wszystkie siły w kierunku pacyfikacji £ 
konsolidacji szeregów sjońskich, a także wciągnię 
cia do współpracy elementów, które znajdowały 
się dotąd z rozmaitych powodów poza ramami 
Organizacji sjońskiej. W tym celu powinny się na 
reszcie zjednoczyć poszczególne części Organiza- 
cji sjońskiej w Polsce w jedną wspólną Organiza- 
cje ogólnokrajową. Konieczna jest również kon- 
solidacja naszych instytucyj, jak Keren Hajesod, 
Keren Kajeineth, Urzędy pałestyńskie i szekel, ce- 
lem podjęcia wspólnej euergiczuej i aktywnej kam 
panji. Nie czas zważać teraz na to, do której kto 
chciałby należeć federacji czy frakcji, ale czas ra 
wzmożoną pracę i akcję i ożywienie kontaktu 
między pracą organizacyjną, a pracą palestyń- 
ską oraz doprowadzenie obydwóch tych galesi 
sjońskiej pracy do odpowiedniej równowagi. Or- 
ganizacja sjońska w Polsce znajduje się w szcze- 
gólnie ciężkich warunkach, przyczem jednak zna- 
czenie jej jest niezwykle doniosłe w całokształ- 
cie ruchu sjońskiego. Znaczenia tego nie docenta- 
ja często nawet miarodajne nasze czynniki sjeó- 
skie. A jednak Organizacja sjońska w Polsce, a na 
wet całe żydostwo polskie powinno umieć i chcteó 
zastąpić lukę. jaka powstała wskutek sparaliżowa 
nia ruchu sjońskiego w Sowdepji. Tymczasem ży- 
dcstwe polskie nie speluiło awoich obowiąaków 
wobec narodu i Palestyny w czasach najlepszej 
„konjunktury" gospodarczej. 

Musimy baczyć na to, by stawszy Się spatXo- 
tiercąmi wielkiego testamentu Herzła, umieć go 
należycie zrealizować. 


Dyskusja generalna 

Warszawa, 4 7. ŻA”. Dziś, w drugim dnin 
obrad zjazdu sjonistów po!skich rozpoccęła się 
debata generalna. 

Red. Appenschlak, domaga się popierania po 
lityki Żabotyńskiego. 

Wiceprzewodniczący zjazdu di: Fuks bronił 
stanowiska Ejt Liwn''th. Pczedstawiciel grupy, 
Al Hamiszmar Podliszewst: w;stępuje w obro 
nie polityki opozycyjnej grup; Al Hamisz- 
mar. 


Teda międynarodowakanereca waliów | Dookola prac komi ekspertów w al tyn prac komisji ekspertów w Pale: (nik 


-= Wyjazd Dra Frunkel'a do Ameryki. 


Jerozolima. (ŻAT) Dr Lee K. Frankel, wice- 
pi ezes „Metropolitan Life Insurance Compa- 
ny“ w Nowym Jorku i członek bezpartyjnej 
komisji „Agencji Żydowskiej“, wyruszył po 
czierotygodniowym pobycie w Palestynie w 
podróż powrotną do Ameryki. Razem z nim 
wyjechali, sekretarz sekcji amerykańskiej ko.. 
misji „Jewish Agency“ Pr Maurice B. Hex- 
ter, docent uniwersytetu Harvarda i Dr. Char- 
les F. Wilinsky, zastępca komisarza departa 
mentu zdrowia w Bostonie, który badal jao 
rzeczoznawca warunki hygieniczne i sanitarne 
w Palestynie. 

Podczas swego pobytu w Palestynie wymie- 
nieni trzej rzeczoznawcy amerykańscy zwie- 
| dzili różne miejscowości, studjując szezegóło- 
wo zwłaszcza sytuację w Tel-Awiwie i kolo- 
ujach żydowskich. Wyniki swoich badań eks- 
perci przedstawię bezpartyjnej komisji „Je- 
wish Agency” w specjalnem sprawozdaniu. 


„NOWY DZIENNIK" środa 6 lipca 1927 


Bank Gospodarstwa Krajowegi 


zawiadamia, że w myśl 16 statutu przeprowadzone zostało 
w lokalu Banku w dniach 24 i 25 maja 1927 r. 


l-sze losowanie 


41/20% i 40% listów, zastawnych b. Banku Krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkim Księstwem Krakowskim, wzgl. 
Polskiego Banku Krajowego, przejętych i skonwertowanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego na zasadzie reskryptu 
Ministerstwa Skarbn z dnia 17 listopada 1926 r. L. DOP. %886; VI. 

Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera Mo- 
nitor Polski z dnia 28/V1. 1927 r. Nr. 145, tabele losowań są 
do przejrzenia i podjęcia w Oddziale Panku we Lwowie, jak 
również w Centrali Banku w Warszawie: jego innych Oddziałach. 

Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w ich 
pełnej wartości nominalnej, przerachowanej na walutę złotową, 
oraz za kupony płat. 80 czerwca 1927 tak od wylosowanych, 
jak i będących w obiegu listów zastawnych może nastąpić, 
począwszy od dnia 30 czerwca 1927 r. w Oddziale Banku Go- 
spodarstwa Krajowego we Lwowie, za przedłożeniem odnośnych 
odcinków, względnie kuponów. 

Oprocentowanie listów zastawnych wylosowanych, a nadto 
listów zastawnych S. I. nom. wart. K. 100, oraz listów wyda- 
nych po dniu 1/VII. 1914, które skupuje Bank Gospodarstwa 
Krajowego we Lwowie za gotówkę — ustaje z dniem 30 czer- 
wca dar. 1788T 


Tartaki, młyny, cegielnie, kopalnie! 


Polecamy 
wszelkie artykuły techniczne 
i elektratechniczne 


AEKOROWI 


CEGIELNIA parowa w Bieczu sprzeda większą 
ilość cegleł maszynowych i ręcznych, dobrze wypa- 
lonych. 1782x 


DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszcześ!i- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy- 
maniu 4 dzięci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 


a sa . 

| Nowe siiy mężczyźnie 
daje p Yopuamin“toddawra wynp'óbow+ny i naukowe 
sprepatowány środek.50dawek 1: zł ze spcsobem użyc i 


Er. CekRerc & ES., Cczńsk 


skKenamyślaj stę? 
Miezw/oczmieuzyj 


2 dać wrzędz ze” 


Wyczerpującą broszurę 
Nr. 12 darmo wysyła 


li. 


|| DROBNE OGŁOSZENIA | 


Nr. 175 


A perskie i klliszy de ns- 
| e y prawy, przyjmuje „Dy- 
wan“ Tkaluia dywanów i kili- 
| mów, Kraków- Podgórze, Kingi 9 
'emwaj A. Poleca dywany i ki- 
imy po cenach bezkonkures” 
cviny ch 


K , 

| ' Wytworną 
zaprawę 

do podiogi 


PANI 


Gdy zamierza zakupić 
najpewniejsze i naj- 
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm, c@n- 
nikieru za Zł 1*6Q w zna- 
czkach. Tuzin Zł 4, 6, 9i 12 
wysyłka poczt. zupałnie 
dyskretnie. 


Pertimecja S. FEDER 
Rogo Caro 6.m.b.E. Gdańsk F 


wów 
Sykstuska 7 (dom własny) 


MALOWANIA wypukłem złotem, Ombre, batiku 
uczę nawet nie umiejących rysować z prowincji w 
jednym dniu. Przyjmuję wszelkie prace w zakresie 
malowania: Sebastjana 15, I. piętro front, 


POSZUKUJEMY zdolnego samodzielnego kierow- 
nika tartaku (Sageleiter), obeznanego z nowoczesną 
manipulacją tartaczną, do prowadzenia jednogatro- 
wego tartaku. Oferty” z odpisem świadectw skiero- 
wać (do dnia 15 lipca b. r.) pod adresem: Leon Fi- 
schłer i Ska w Dobrej. 739g 


po <enach konkurencyjnych ma Glicksmann, ul. Augustjańska 4, IIL piętro. i 


Hurtownia pasów, szczeliw, węży 
ZENIT "iw. Szpitalna 7 
-POKOJOWE KIESZKANI! 


z kuchnią itd. i telefonem 
blisko Stradomia zamienię na większe | 
w śródmieściu. 
Zgł, przyjmuje Adwokat Maschler, Grodzka 7 
wraz 


4'95 z przesyłką 12 newości 


Prenumerata łączna obu bibijotek „Roju'* 
na lil. kwartał 1927 r. (50'VI- 1X). 
i. Bibljoteka pewieściowa. 


513 Ai REM „Po tęczowej obręczy 
tom Ii. 


DLACZEGĆ I... 


| Sa piękne usta, których nigdy itae ucałuje 
i i ika... 
Autor nazwał tę eskapadę raol oło świata dwóch | Są piękne kobiety, których się un 
polskich awanturników ,flmemawanturniczym* | į 
owoprzybywający autorzy otrzymają 1 tom 
za dopisią +5 gr. a NB | DLATEGO 
514 J. London: „„ż£óświe Tasmana'* — przekład 
SŁ Knszelewskiej 
Awerczenko: „Pa dreęczrik rodzenia dzie- 
€ls< (zbiór opowieści humorystycznych 
„fMimazeonka pustyni: 
Przepiękna powieść autora „Od dwugłow ego | 
orła do czerwonego sztancaiu*. mając” za tło 
życie i miłość ne kozackim posteinnku u gra- 


515 
516 


FERMENTINA 


nic Chin i 
117 Chesterton: „„Niewinność Cice Erowna* Główny skład na Poiskę: 
zbiór opowieści detektywnych, których boba- 
terem jest skrcmny i o gołębiej piostocie 
a przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brown | : 
518 Duvernois: „,„,ślużącećć | Co nabycia w aptekach, składach aptecznych : perfumerjach. 


Talent Duvernoisa, zwanego „Maupassantem 

bulwarów” toruje mu cregę do akademii. Jeg: 

„Dzieje! s ans usia” zostały w I clscerozchwytane 

Wszystkie powyżaze ulwory są to wartościowe nowości. pierw- 

szorzędnych pisarzy różnych języków (1 oryg. polsk, i ianc., 

2 ang., 2 rog) Testereli przeciętnie 144—106 str, druku i ko 
saluja w handlu księgarskim 1—2 zł. 


otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł. 3:50 za zaliczeniem. 
WYSTRZEGŹŁC€ SiĘ NAŚLADOWNICTW: 


Wyasawca: Za Spółke Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Zyziryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


í 


— 


Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu... 


że nie używają jedynego racjonalnego Środka przeciw nieodczuwauemu przez nich 
samych zapachowi z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem 

usuwa przykry zapach z ust, kon- 
serwuje żęby, wzmacnia dziąsła 
i czyni oddech przyjemnym. 


nych: cana Zł. 2:75 za sztukę. W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA |OLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się po 


Reman Wicdarski, Warszawz, Lukeckiego 5. | 
| 


Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


— Red. odpow.: | 


